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Dr T a d eu sz  M IKUCKI
L w ów

Najbliższa przyszłość przemysłu 
naftowego

Zbliża się koniec r. 1937 i operujem y już do
k ładnym  m ateria łem  s ta ty s ty czn y m  odnośnie do 
p ierw szych  10-ciu miesięcy br. Okoliczność ta 
pozw ala  nam  na pew ną  re tro spek tyw ną  rewizję 
działalności p rzem ysłu  naftowego w  roku 1937 
i na ocenę w yników  tegorocznej pracy.

W  pierwszej linii in teresow ać nas musi pod
s taw o w e  zagadnienie p rzem ysłu  naftowego, 
a  w ięc ilość w yprodukow anego  surow ca, gdyż 
jest to zagadnienie kapitalne, od k tórego w  w ię 
kszej lub mniejszej mierze zależne są w szystk ie  
inne problemy, zw iązane  z naszą gałęzią pro
dukcji.

W idzim y więc niestety, iż w ydobycie  ropy su
rowej zmniejsza się w  roku bieżącym w  dal
szym  ciągu, że w ydoby to  do tychczas w  Polsce 
o przeszło  1 000 cys te rn  ropy mniej niż w  an a 
logicznym okresie  roku ubiegłego. Jest  to cyfra 
bardzo  pow ażna, jeśli w eźm iem y pod uwagę, iż 
nasze ca łoroczne w ydobycie  wynosiło  w  roku 
ubiegłym okrągło  51 000 cystern .

Zmniejszenie się produkcji ropy, i to o cyfrę 
tak znaczną, nasunąć musi pow ażne refleksje. 
C zyżby  p rzem ysł  nie p rzyk łada ł  do tego za 
gadnienia dostatecznej wagi, c zy  w ysiłk i jego 
w  kierunku zwiększenia  w ydobyc ia  b y ły  w  tym  
roku niedosta teczne?  O dpowiedź na to pytanie 
znajdziem y w  zestaw ieniu  uw ierconych metrów. 
Już pobieżny rzut oka na cy fry  uw ierconych m e
tró w  przekonują nas jednak, iż uwierciliśmy w  
roku b ieżącym  znacznie więcej niż w  roku 1936. 
Już z końcem w rześn ia  ogólna cyfra  uw ierco
nych m etrów  w Polsce osiągnęła cyfrę  100 000 m, 
a z końcem października br. p rzek roczy ła  cyfrę 
107 000 m, które  uwierciliśmy w  ciągu 12 mie
sięcy ubiegłego roku. Aczkolwiek brak  nam d a 
nych s ta ty s tycznych  za listopad br.. a ilości m e
trów, które  odwierci się w  grudniu trudno p rze

widzieć całkiem ściśle, to jednak nie popełnimy 
rażącego błędu przyjmując, iż w  1937 roku od
w iercim y ogółem o jakieś trzydzieści tysięcy  m e
tró w  więcej niż w  roku poprzednim, a może na
w e t  znacznie więcej.

Jak  w idzim y więc, w ysiłek  p rzem ysłu  nafto
w ego w  kierunku zapewnienia  sobie su row ca  był 
i jest nadal bardzo  pow ażny. W y siłek  ten, po
łączony  z dużymi stosunkow o kw otam i w łożo 
nymi w  inwestycje, nie osiągnął jednak za sa d 
niczego dążenia  przem ysłu , k tó rym  jest jeśli 
już nie podniesienie, to przynajmniej w s t rz y m a 
nie spadku w y d obyc ia  ropy.

C yfry  obrazujące ilość uw ierconych m etrów  
należy jednak poddać dalszej analizie, b y  nie 
dojść do w niosków  fa łszyw ych.

Stw ierdzić  w ięc należy, że znaczna ilość od
w ierconych  m etrów , której procentow o dziś je
szcze nie można ustalić, p rzypada, na w iercenie 
za gazem ziemnym. Tu należą w iercenia  S. A. 
„Gazolina“* P. F. O. M. „Polmin“, a także w ie r
cenia niektórych innych firm. P o w tó re  podkre
ślić należy, iż wierci się dziś niemal w yłączn ie  
na terenach płytkich, na k tórych  wiercenia  są 
w praw dzie  tańsze, ale k tó rych  produkcja  jest — 
jak  ogólnie wiadomo —  niższa niż o tworów głę
bokich. Na w iercenie  o tw o ró w  poszukiw aw czych , 
głębokich nikogo już właściwie nie stać, a przede 
w szystk im  głębokie w łaśn ie  w iercen ia  odkryć  
mogą now e w ydajne  te reny . Małe i średnie 
przedsięb iors tw a kopalniane nie dysponują od
powiednim kapitałem, by  móc sobie pozwolić na 
ryzyko  odwiercenia  głębokiego szybu, k tóry  
w  razie nieudania się p rzyp raw iłby  p rzedsię
biorstwo o ruinę. Duże koncerny  producencko- 
rafineryjne ogołocone zos ta ły  z wszelkich k a 
pita łów skutkiem ustaw icznych  obniżek cen ben
zy n y  i nafty  i nie stać icli również na rozwi-
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nięcie szerszej akcji pionierskiej. W  rezultacie 
w s z y s c y  niemal z nielicznymi w yją tkam i og ra 
niczają się do w iercenia  na bardziej znanych, 
o d k ry tych  już p łytkich terenach, co oczywiście 
nie może rozw iązać  problemu surow cow ego na 
przyszłość . Te  płytkie w iercenia  eksploatacyjne 
są  bardzo  pożyteczne, są naw et konieczne w  dzi
siejszej sytuacji, gdyż  uzupełniają ubytek  w y d o 
bycia  z szybów  głębokich, nie są jednak w  s ta 
nie ubytku  tego w  zupełności w y ró w n a ć  i to jest 
pow odem  procesu spadku produkcji ropy w  Pol
sce, k tó ry  już n ieste ty  od szeregu lat obserw u
jemy.

Jed y n y m  środkiem m ogącym  zmienić tę k ry 
tyczną  sytuację  przem ysłu  naftowego jest p rzy 
wrócenie  rentowności, której p rzem ysł ten w  
ciągu ostatnich lat został pozbawiony. R en tow 
ność p rzem ysłu  naftowego by łab y  niewątpliwie 
najsilniejszym, a zarazem  najbardziej na tura lnym  
bodźcem do inw estow ania  now ych kapitałów, 
zm niejszyłaby też pośrednio olbrzymie ryzyko, 
połączone zaw sze  z wierceniami.

Pomimo spadku w ydobyc ia  ropy  surowej, 
p rzeróbka rafineryjna w  kończącym  się roku nie 
uległa zmniejszeniu. P rzec iw nie  nawet, końcowe 
cyfry  ilości przerobionej ropy  w  roku bieżącym 
w y k ażą  zapew ne okoio 1 300 cys te rn  przerobio
nej ropy więcej, niż w roku  ubiegłym. Zjawisko 
to znajduje swoje w ytłum aczenie  w  tym, iż p rz e 
m ysł sięgnął do sw ych  niezmiernie szczupłych 
reze rw  m agazynow ych  i z re z e rw  tych  cze r
pał, by nie osłabić ruch-u rafineryjnego. F ak t  
ten pociągnął za sobą oczywiście  dalsze zmniej
szenie się zapasów  ropy surow ej w  rafineriach 
i na kopalniach. O ile zapas ten już z końcem 
roku ubiegłego był niezmiernie niski, o tyle 
w  chwili obecnej mówić już m ożem y o komplet
nym  ogołoceniu rafinerii i kopalń z jakichkolwiek 
zapasów. B rak  ropy  jest tak  wielki, iż p roduk
cja z p ierw szych  trzech tygodni każdego mie
siąca od tłaczana  jest bezzw łocznie  do rafinerii 
i tam jeszcze w  ciągu miesiąca p o ddaw ana  jest 
natychm iastow ej przeróbce.

Tego rodzaju w yczerpan ie  wszelkich  zap a
só w  ropy  jest zagadnieniem  niezmiernie donio
słym , i problem em  sam ym  dla siebie, k tórego 
skutków zarówno dla przem ysłu , jak i dla całego 
naszego  życia  gospodarczego nie sposób omó
wić w  krótkim  z konieczności a rtykule . P o p rze 
s ta jem y na zanotowaniu tego faktu, do k tórego 
omówienia p rzys tąp im y jeszcze w  niedalekiej 
przyszłości.

W  odniesieniu do poszczególnych p roduktów  
naftow ych nasuw ają  się następujące uwagi:

A więc o ile chodzi o p ierw szy  z najbardziej 
pods taw ow ych  p roduk tów  naftow ych, o naftę 
świetlną, to podkreślić  należy, że łączny  jej eks
port nie p rzek roczy  zapew ne 400 cys te rn  w  roku 
b ieżącym  czyli, że praktycznie  biorąc eksport 
tego produktu  usta! w łaściwie, jeśli w eźm iem y 
pod uwagę, że w  r. 1936 w yw ieź liśm y jeszcze 
1300 cys te rn  nafty. Pow odem  tego tak znacz
nego spadku eksportu  nafty  w  roku bieżącym  
jest spadek  w ydobyc ia  su row ca  ropnego oraz  
w zro s t  zapo trzebow ania  krajowego. Na tem at 
w zros tu  konsumcji nafty  w  kraju s łysza ło  się

niejednokrotnie cy fry  nieścisłe — dziś można 
już z całą  pew nością  stwierdzić, że choć pe
wien w zros t  konsumcji nafty  w  kraju nastąpił, 
to jednak jest on daleki od cyfr, k tórym i nieo
patrznie  tu i ówdzie operow ano: zw y ż k a  spoży 
cia nafty w  kraju w  rb. w yniesie  nie ponad 4%  
w  stosunku do r. 1936. W z ro s t  ten jes teśm y na 
razie w  możności pokryć  jeszcze z w łasnej p ro 
dukcji su ro w ca  ropnego, ale nasuw a się p y ta 
nie, co będzie w  roku 1938?

P od  tym  względem  horoskopy nie są wesołe .
0  ile w ydobycie  ropy  u t rzy m a  się na poziomie 
roku bieżącego, to powinniśm y zw iązać  koniec 
z końcem, jeśli jednak przem ysł nasz nie uzyska  
ś rodków  na szerzej zakrojoną akcję w iertn iczą
1 produkcja ropy spadnie o dalszy tysiąc  czy 
dw a  tysiące  cystern ,  to m ożem y znaleźć się na 
p rzysz łą  zimę w  obliczu n iebezpieczeństw a b ra 
ku nafty, naw et p rzy  ca łkow itym  za trzym aniu  
eksportu tego produktu.

Sytuacja  w  benzynie p rzedstaw ia  się znacznie 
lepiej. M amy tu jeszcze ciągle do dyspozycji 
pow ażną nadw yżkę  na eksport.  N adw yżka  ta 
maleje w praw dzie  w  miarę w zros tu  zapo trze
bow ania krajowego, a  także w  miarę spadku pro
dukcji ropy surowej, niemniej jednak brak  ben
z y n y  w  roku najbliższym, a naw et w  kilku la 
tach najbliższych, nie zag raża  nąm, przyjm ując 
że co roku p rzy b y w ać  nam  będzie, podobnie 
jak w  roku bieżącym, jakieś 6 000 pojazdów m e
chanicznych. Musimy bowiem uwzględnić, iż 
m am y jeszcze prócz benzyny  do dyspozycji ga- 
zolinę, której produkcja kształtuje się zw yżko-  
wo, ponadto zaś m ożem y drogą procesu k rak o 
w ania  o trzy m y w ać  benzynę z olejów cięższych.

Co się ty czy  oleju gazow ego i opalowego, to 
nadmienić należy, że produktu tego nie m am y 
już obecnie na eksport. Silny rozwój naszej m a
rynarki sprawił,  że produkt ten, do niedawna 
w y w o żo n y  jeszcze w  w cale  pow ażnych  ilo
ściach, znajduje dziś w  naszej flocie chętnego 
odbiorcę. S tan  ten u trzym a  się też niewątpliwie 
w  najbliższej przyszłości.

P rodukcja  olejów sm aro w y ch  osiągnęła, o ile 
chodzi o icli jakość, dalsze doskonałe wyniki, tak 
że import sm aró w  z zagran icy  okazał się zu 
pełnie zbędny. Okazało  się że oleje nasze nie 
ustępują pod żadnym  względem  najlepszym na
w et olejom zagranicznym . Natomiast ilościowo 
przeróbka  olejów zosta ła  ograniczona. Pow odem  
tego b y ły  s tosunkow o znaczne nadw yżki tego 
produktu ponad zapotrzebow anie  krajowe, a nie- 
zachęcająca cena w  eksporcie. W  następstw ie  
tego okazało  się rzeczą korzystn iejszą w  nie
k tórych  w ypadkach  produkow anie  olejów opa
łowych, po trzebnych  do zao p a try w an ia  naszej 
m arynark i,  niż sm arów , na które  trudno było 
o nabyw ców .

Parafina jest ciągle jeszcze produktem, k tó re 
go posiadam y znaczne ilości na w yw óz . Zapo
trzebow anie  krajow e nie jest w  tym  produkcie 
specjalnie wielkie, a za granicą m am y dla niego 
ła tw y  s tosunkow o zbyt. Niewątpliwie i w  roku 
p rzysz łym  pozostaną nam  znaczne nadw yżki 
parafiny, po zaspokojeniu rynku krajowego, na 
w yw óz, z drugiej jednak s trony  m usim y sobie
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zdać z tego spraw ę, że produkcja  parafiny bę
dzie praw dopodobnie  okazyw ać  raczej tenden
cję zniżkową. Pow odem  tego jest fakt, iż p a ra 
finę o trzym uje się głównie z ropy  borysławskiej,  
k tó ra  jest, jak wiadomo, ropą silnie parafinową, 
podczas gdy  ropy  innych m arek  mają na ogól 
większą zaw artość  benzyny. W obec w y c z e rp y 
w ania  się zióż borys ław sk ich  i spadku w y d o 
bycia  w  tam tejszym  rejonie, należałoby się ii- 
c zyć  raczej ze spadkiem  produkcji parafiny 
w latach najbliższych niż z jej w zrostem , o ile 
oczywiście nie zajdą jakieś inne okoliczności.

O asfalcie nie m am y  nieste ty  wiele do pow ie
dzenia. Nasza znana polityka d rogow a nie w y 
kazuje specjalnego za in teresow ania  tym  tak  roz
powszechnionym  na Zachodzie środkiem budo
wy now oczesnych  nawierzchni. W  związku 
z tym, a także w  łączności z brakiem  środków  
m ateria lnych  naszych m iast i m iasteczek, był 
zby t  asfaltu w  rb. zupełnie nieznaczny. P ew n e  
minimalne ożywienie, jeśli o nim wogóle w sp o 
minać w arto ,  w y w o ła ło  zarządzenie  o asfalto
waniu p odw órzy  w  W arszaw ie .  O ile nie docze
kam y się jakiegoś realnego program u budow y 
dróg na rok 1938, co umożliwiłoby rafineriom 
ułożenie odpowiedniego program u produkcji i da
w ałoby  pew ne szanse  zbytu  tego produktu  w  s e 
zonie w iosennym , to nie ma w idoków  rozwoju 
produkcji asfaltów  na szerszą  skalę.

Jakież są wnioski ogólniejsze z tego co do
tychczas  powiedzieliśmy o obecnej sytuacji p rze

m ysłu  naftowego w  Polsce?  Spróbujm y zreka- 
pitulować. A w ięc: 1) dalszy  spadek  produkcji, 
2)bardzo pow ażny  w ysiłek  przem ysłu  zm ierza
jący do zapewnienia  sobie surow ca, 3) dalsza 
kousumcja substancji przem ysłu  przez sięgnię
cie do ostatnich reze rw  surowca, 4) w z ro s t  k ra 
jowego spożycia  nafty  o około 4% i benzyny
0 około 22%, p rzy  czym  w zro s t  ten nie w y r ó w 
na! naw e t  ostatnich s tra t ,  spow odow anych  ob
niżką cen tych produktów,. 5) spadek  eksportu, 
spow odow any  zarów no  w zros tem  konsumcji p ro
duktów  naftowych w  kraju, jak obniżeniem się 
w ydobycia  ropy. Spadek  eksportu by ł  dla p rz e 
m ysłu  tym  przykrzejszy , że w  rb. u legły ceny 
eksportow e znacznej poprawie. N iestety  popra 
w a  ta  nastąpiła  w  okresie, w  k tó rym  już nie 
wiele p roduktów  pozostaje nam  na w yw óz.

A jakież w skazan ia  z naszych  rozw ażań?  Jest 
w łaśc iw ie  jedno, ale zasadnicze: Musimy za
w szelką  cenę dążyć  do podniesienia w ydobycia  
ropy. Musimy, jeśli chcem y b y ć ,  sa m o w y s ta r 
czalni. jeśli m am y zapew nić krajowi pełną ob
ronność.

C zy  przem ysł, k tórem u odebrano rentow ność
1 k tó ry  nie m a  już dziś ś rodków  na finansowanie 
głębokich wierceń eksploracyjnych dla odkrycia  
now ych obfitych terenów , może w  takich w a ru n 
kach rozw iązać  ten problem ? Zdaje się, że ża 
den kapitalista  nie pójdzie na rozszerzenie  p ro 
gramu sw ych  w ierceń, o ile zam iast  dochodu 
pozostanie mu jedynie ryzyko  wiertnicze.

O. W . W Y S Z Y Ń S K I i }■ O B T U Ł O W IC Z
Oddział geologiczny S . A. nPionier“

Materiały geologiczne z głębokiego wierce
nia w Gajach N iżn y ch 1*

Z końcem 1936 roku przystąp ił  Koncern „Ma
łopolska“ do w iercenia  głębokiego o tw oru poszu
k iw aw czego  w  Gajach Niżnych, pow ia t  D roho
bycz.

Po  doprow adzeniu  otworu do głębokości 
840 m, dalsze wiercenie, aż do końcowej g łę 
bokości 1504,80 m było w ykonane  przy  udziale 
S. A. „P ionier“. Osiągnięte z tego w iercenia  ob
serw acje  geologiczne zasługują na szczególne 
za in teresow anie  z uwagi na to, że jest to do
tychczas najgłębszy o tw ór poszukiw aw czy , w y 
konany  w  zew nętrznej strefie antyklinorium 
stebnickiego.

Sytuacj'a geologiczna wiercenia.

O tw ór poszuk iw aw czy  „Gaje Nr 1“ znajduje 
się w  grom adzie  Gaje Niżne, w  punkcie odle
głym o 14 km na w schód od Drohobycza. Na 
mapie topograficznej 1 :25  000, punkt ten p rz y 

pada na obszar leśny „M ały n y “ w  odległości 
2120 m na zachód od cerkw i i 1900 m na w schód 
od sk rzyżow an ia  szosy  z drogą polną na  „Sem a- 
nó w ce“.

Jak  w ynika  z badań  szczegółowych, p row a
dzonych przez Oddział geologiczny S. A. „P io 
nier“ na arkuszu  D ro h o b y c z 2), p rzedm iotow e 
wiercenie poszukiw aw cze obejmuje obszar  pół
nocnej, zew nętrznej s trefy  fałdów antyklinorium 
w a r s tw  stebnickich. S trefa  ta g raniczy od połu
dnia z synkliną to rtońską  Hołobutów—Raniow- 
ce. Południow e sk rzydło  niecki tw o rz y  kompleks 
w a r s tw  stebnickich, przebiegający  przez gm iny 
D ereżyce, M odrycz, Kołpiec, Stebnik, Dobroho- 
stów . Z ew nę trzna  strefa  antyklinorium w a rs tw  
stebnickich zalega od północnego wschodu na

ł ) Niniejszą notatkę oddano do druku za zgodą Kon
cernu „Małopolska“.

-) J. O btułowicz i O. W yszyński. Sprawozdanie ze 
zdjęć na arkuszu Drohobycz. 1929. Archiwum Oddzia
łu geologicznego S. A. „Pionier“.

J. Obtułowicz. Sprawozdanie z badań geologicznych  
na arkuszu Drohobycz. 1936. Archiwum Oddziału ge
ologicznego S. A. „Pionier“.
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autochtonicznych u tw orach  tortońskich. S to su 
nek trzech w ym ienionych  jednostek, a to, z e w 
nętrznej s tre fy  antyklinorium, synkliny tortoń- 
skiej i serii p rzykarpack ich  w a rs tw  stebnickich, 
p rzeds taw ia  się w  ten sposób, że synklina Hoło- 
butów— Raniowce ro zszerza  się bardzo  znacznie 
po zachodniej stronie Tyśm ienicy. O ile na po
łudnie od Gajów Niżnych szerokość jej nie p rze 
kracza  5 km, to na zachód, w  przekroju Liszni, 
s trefa  synklinalna dochodzi do 15 km. H arm o
nijnie z przebiegiem niecki tortońskiej, z ew nę trz 
ne antyklinorium w a r s tw  stebnickich zalega po 
wschodniej stronie T yśm ien icy  pasem  o sz e ro 
kości do 12 km, na zachodzie zaś strefa  ta  jest 
z redukow ana  do 7 km.

Z zestawienia  tych faktów, jak również z in
terpretacji  w y n ik ó w  badań  geologicznych w y 
nika, że antyklinorium stebnickie, wzięte jako 
całość, tw o rzy  po zachodniej stronie T y śm ie 
nicy potężną poprzeczną elewację regionalną, 
obejmującą swoim zasięgiem południowym ró w 
nież w g łębny  element borysław ski. Takie  ujęcie 
tektoniki regionalnej tych obsza rów  p o k ry w a  się 
z w ynikam i badań  sejsmicznych, p row adzonych  
konsekw entn ie  w  zew nętrznej,  przylegającej do 
antyklinorium, strefie tortońskiej.

T ak  więc głębokie w iercenie poszukiwawcze, 
mające za  zadanie eksplorację miocenu s ta rsz e 
go, względnie niżejlegiycli u tw orów  fliszowych, 
należało usy tuow ać  w  zew nętrznej antyklinalnej 
serii stebnickiej, w  części e lewowanej, a zatem 
po wschodniej stronie Tyśm ienicy. Założeniom 
tym  odpow iada ob rany  w  Gajach Niżnych punkt 
wiertn iczy.

Metody obserwacji podczas wiercenia.

W iercenie  otworu poszukiw aw czego w  Ga
jach Niżnych było  p row adzone system em  Ro- 
tary . Z uwagi na m om enty  techniczne i f inanso
we, pobieranie próbek  rdzeniow ych ograniczyło  
się do następujących głębokości: 56, 192, 365, 
503, 614, 780, 856, 987, 1015, 1111, 1143, 1353. 
1417 m.

P odczas  normalnego w iercenia  p łuczkow e
go p row adzone b y ły  przez inż. K. M ajew 
skiego z Oddziału geologicznego S. A. „Pionier“ 
ciągłe obserw acje  płuczki i p racy  ś w i d r a 3). 
W  danycli w arunkach  technicznych w y n o szo 
ne p rzez  płuczkę okruchy  skał dochodziły 
do 10 mm. Dla badań na mikrofaunę pobierano 
ponadto do przeszlam ow ania próbki o frakcji 
mniejszej. W  końcu notowano w  sposób ciągły  
obserwacje , odnoszące się do postępu wiercenia, 
ciężaru gatunkowego, koloru i smaku płuczki oraz

3) M etody pobierania próbek z w iercenia R otaiy  
w  opracowaniu inż. K. M ajewskiego znajdują s :ę 
w  przygotowaniu do publikacji.

*) Zarurowanie otworu byio następujące: rury
16” —  58,60 n i: 10” — 858,72 m.

Pom iary krzyw izny (odchylenie od pionu) otworu  
wykonane b y ły  w  głębokości 1111 ni i 1353 in. 
W  pierw szym  pomiarze odchylenie było 8°, w  dru
gim 6°.

jej ubytku i zgazowania. Tą  drogą o trzym ano 
m ateria ł obse rw acy jny  dla uzupełnienia profilu 
nierdzeniowanej części o tw o r u 4).

Opis rdzeni.

C harak te r  pe trograficzny w y d o b y ty ch  rdzeni 
p rzedstaw ia  się następująco:

56,50 — 58,00 m

192.00 m

365.00 m

503,50 — 504,40 m

614,50—  615,70 m 
780 5 0 — 784,60 m

856,00— 860,50 m

987,80— 988,50 m 
1015,20 — 1018,30 m
1111,00— 1112,50 m 
1143,60— 1144,60 m

1353,10 — 1358,70 m

1147,80 m

Iły łupkowe margliste, sza- 
ro-różowe.
W trącen ia  p iaskow ców  
drobnoziarnistych, z okru
chami filitów.
Iły margliste szaro-oliwko- 
w e  z blaszkami miki i ż y ł 
kami włóknistego gipsu.
Iły łupkowe różow e i oliw
kowe.
P iaskow iec  drobnoziarnisty  
z ziarnami glaukonitu i spo
iwem wapiennym.
Iły łupkowe i zielonkawe. 
Iły szaro-zielonkawe, silnie 
piaszczyste . Iły łupkowe 
różowe.
Iły ciemno-zielone i popie
late. Iły p iaszczyste. P ias
kowiec drobno-ziarnis ty  z 
glaukonitem. i ły  łupkowe, 
czekoladowe i różowe. 
Rdzeń nie w yszedł.
Iły różow e i popielate. 
Rdzeń nie w yszedł.
Iły margliste różow e i po
pielate. P iaskow ce szare  
silnie w apniśte  z filitami. 
P iaskow ce  tw arde , ciemno
szare  wapniste. Iłołupki ró- 
żow o-brunatne, popielate i 
zielonkawe.
liy margliste różow e i po
pielate.

U pady  w a rs tw  na w szystk ich  rdzeniacli b a r
dzo strome. Jak  już z pow yższego  opisu p e tro 
graficznego sam ych rdzeni w ynika, w iercenie 
w  Gajach Niżnych obracało  się od początku, aż 
do końcowej głębokości w  monotonnej, po w ta 
rzającej się, serii m arg lis tych  iłów różow ych, iło- 
łupków popielatych, p iaskow ców  drobno-ziarni- 
s tych i p iaskow ców  typu zupnych. Cała  p rze
w iercona seria należy do w a r s tw  stebnickich, 
silnie zaburzonych i s trom o zalegających. Obok 
zlustrowali, s tw ierdzono  zasolenie i częste  w y 
stępow ania  szczelin w ypełnionych gipsem.

Rdzeniowanie elektryczne.

W ykonane  w  listopadzie 1936 r. rdzeniowanie 
e lek tryczne  m etodą S c h lu m b e rg e ra 5), obejmo
w ało  n iezarurow aną część otworu, na odcinku

s) Pomiary wykonat dr O. Barbey z tow. Schluin- 
berger.



S tr. 582 „PRZEM Y SŁ N A FTO W Y “ Z eszy t 2'3

Wiercenie poszukiwawcze „Gaje l”
Koncern „Małopolska” z udziałem S A „Pionier"

Diagram elektryczny Schlumbergera,

w iercenia  od 59— 771 m. C h a ra k te ry s ty k a  p łucz
ki podczas pom iarów  by ła  następująca: ciężar 
ga tunkow y 1,3, w iskoza 15 sek„ opór w łaśc i
w y  0,93 om /m /m 2. W y k re s y  oporów  i po ro w a
tości przedstaw iono  na za łączonym  rysunku. 
Wnioski nasuw ające  się z interpretacji tych dia
g ram ów  są  następujące: B adany  odcinek, w z ię 
ty  jako całość, posiada na ogół jednostajny cha
rak te r  pa ram e tró w  elek trycznych , co św iadczy  
o braku istotnych zmian petrograficznych ba
danej serii. Średnie  w artośc i  oporów  w ahają  się 
na ca łym  badanym  odcinku w  granicach od 4 
do 6 om /m /m 2, podobnie jak odpowiednie ś re 
dnie w artośc i wahają  się w  granicach od 0,5 do 
0,15 m/V.

W zględne maksim a porow atośc i w ystępują  
w  głębokości 94— 108, 274—284, 454—465,
491—500, 515—530, 640—653 i 718—738 m. 
Dokładnie w  tych sam ych głębokościach notuje 
w y k res  oporów  również w y ra ź n e  zm iany  w a r 
tości, a to w e wszystkicli wyliczonych  pun
ktach w  sensie nega tyw nym , z w yją tk iem  p ie rw 
szego kompleksu piaszczystego  w  głębokości 
94— 108 m, gdzie jest w z ro s t  oporów. Taki 
układ m aksym ów  porow atośc i  i m inimów opo
rów  wskazuje  na to, że w e w szystk ich  kom 
pleksach (z w yją tk iem  najgórniejszego) marny 
do czynienia z porow atym i, nasyconym i solan
ką piaskowcami. Szczegółow a in terpre tacja  dia
gram ów , łącznie z obserwacjam i rdzeni i bada
niami okruchów  skał w ynoszonych  p rzez  p łucz
kę, posłużyła  do określenia profilu dla całego 
otworu.

Badania na mikrofaunę.

B adania  na mikrofaunę m ater ia łów  z u zyska
nych rdzeni, jak również okruchów  skal, w y n o 
szonych przez płuczkę, nie w y k a z a ły  obecności 
o twornic. P o k ry w a  się to z w ynikam i do tych
czasow ych  badań  na mikrofaunę, w ykonanych  
w  obrębie obsza rów  tortońskich i stebnickich, 
które  s tw ierdziły , że w  odróżnieniu do u tw orów  
szarego  tortonu, bogatych  w  otwornice, w a rs tw y  
stebnictkie fauny zupełnie nie zawierają.

Analizy solanek,

Z szeregu  analiz solanek, w ykonanych  ż pró
bek pobranych  z o tw oru  w  Gajach Niżnych, 
w  p ie rw szym  rzędzie na uw agę zasługuje cha
rak te ry s ty czn a  analiza płynu pobranego z g łę 
bokości 1200 m. Analiza ta w y k onana  przez inż. 
M. Kleinmanna w  pracowni S. A. „Pionier“ 0 ,  
p rzeds taw ia  się następująco:

Ja k o śc io w o :
s ia rkow odór:  n ega tyw ny  
brom :
jo d : w  śladach

°) M. Kleinmann. Analizy solanek z Karpat i przed
górza. Komunikat „Fioniera“. P. N. 1937.
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Ilościowo:
Suchej pozostałości: 26,0 g / l
S 0 4 ” 2,25 g / l 11,45% r S 0 4 ” 0,0472
C l’ 10,60 „ 54,20% rCI ’ 0,2968
h c o 3 0,06 „ 0,32% rHCOa 0,0010
Ca ” 1,84 „ 9,40%
M g " 0,41 „ 2,08% 0,3450

F e " 0,03 „ 0,15%
Na 4,41 „ 22,50% RCa ” 0,0920

K 0.00 „ 0,00% rMg 0,0336
rNa 0,1896

I9 60 gr/1 100,10% rFe 0,0011

Solność pierwszorzędna:
„ drugorzędna: 

Alkaliczność p ierw szorzędna: 
drugorzędna: 

Kw. węglanu żelazaw ego:

0,3263

60,0% 
38,6% 
0 0 % 
0,0 % 
1,4%

Razem 100,0%

W edług  R ogers ‘a:
R S 0 4

rSO., ” +  rC!
=  14%

P rz y  rozpa tryw aniu  w yniku  powyższej anali
z y  należy uwzlędnić ten moment, że płyn, po
b ran y  z n iezarurow anego otworu, sk łada  się

W nioski.

1) Poznana, dzięki głębokiemu wierceniu 
poszukiw aw czem u w  Gajach Niżnych, seria 
w a r s tw  stebnickich zew nętrznej s trefy  antykli-  
norium, sk łada  się z zasolonej serii marglistej 
iłów różow ych i szarych, z w trąceniam i pias
kow ców , z p rzew agą  p iaskow ców  żupnych. Fa- 
cjalnie, seria  ta  posiada ten sam charak te r  co 
w a r s tw y  stebnickie okolic Borysław ia , poznane 
z od k ry w ek  naturalnych, kopalni Soli P o ta so 
w ych  w  Stebniku, oraz w ierceń  „Józef“ w  Kołp- 
cu i Konc. „M ałopolska“ w  Modryczu. Je s t  z a 
tem uzasadniony przydział serii różowej, zale
gającej w  zew nętrznej strefie antyklinalnej, 
w  bezpośrednim kontakcie z tortonem  zew n ę trz 
nym, do w a rs tw  stebnickich.

Dla określenia wieku w a rs tw  stebnickich brak 
do tąd  podstaw  paleontologicznych. Poniew aż 
w  synklinie w ew nętrzne j  R aniow ce— D rohobycz 
seria  stebnicka podściela sza rą  p iaszczystą  serię 
tortońską, p rzeto  w a r s tw y  stebnickie mogą być 
w ieku  dolno-tortońskiego lub s tarszego. W  tym 
kierunku w iercenie w  Gajach nie dało żadnych 
wyjaśnień, nie przebiło bowiem spągu serii steb- 
nickiej.

2) Z ew nętrzna  s tre fa  antyklinorium okolic Ga
jów, pomimo znacznego oddalenia od brzegu

Profil poprzeczny M o d ry cz -G a je -L e tn ia

Kopalnia soli 

w Stebniku
Zew nętrzna strefa 

tortońską

Wewnętrzna synklina 

lortońska

Streja antyklinorjum

-zooo ~S\ .

-IOOO

-2C00

-3000

o 2 4 s i  to a  « te to 2oHm> -■  <----------- '----------- •---- »-  — «-----------------■-----------*--------■----------<

Tw  =  Torton wewnętrznej synkliny z fauna górno-tortońska ze Starej Wsi. 
Tz — Torton zewnętrznej strefy (facja ilasta). 
ll/S =  Warstwy stebnickie.
SS =  Formacja solna z solankami potasowymi tu Stabniku.

Skala długości i wysokości ta sama.

z solanki złożowej, zanieczyszczonej substancja
mi rozpuszczonymi działaniem płuczki (pokład 
soli i gipsu), na co wskazuje- znaczne pow iększe
nie względnej pozostałości w  analizach pobra
nych z większej głębokości otworu.

Obecność jodu jak również stosunek rów no
w ażn ików  jonowych w ed ług  Rogers*a, w sk azu 
je na oceaniczny cha rak te r  analizowanej so
lanki.

Karpat fliszowych w  kierunku autochtonu tor- 
tońskiego, jest silnie tektonicznie zaburzona. 
Z obserwacji m ater ia łów  uzyskanych  z w ierceń  
w  Gajach w ynika, że seria  ta jest tektonicznie 
niespokojna i silnie zdyslokow ana. Pomimo, że 
wiercenie było założone po zachodniej części 
dyslokacji Tyśm ienicy, w  rejonie elewacji, to do 
końcowej głębokości 1504 m w a r s tw y  stebnickie 
nie zos ta ły  jeszcze przebite. Kapitalne dla dal-
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szycli prac poszuk iw aw czych  zagadnienie zba
dania u tw orów  s ta rszy ch  (fliszowych) poniżej 
w a r s tw  stebnickich zalegających, nie zostało  
w ierceniem  w  Gajach rozstrzygnięte .

3) Zupełny brak ropy i gazów  w  wierceniu 
w  Gajach po tw ierdza  przypuszczenie, oparte  na 
dotychczasow ych  doświadczeniach poszuk iw aw 
czych, że w a r s tw y  stebnickie pozbawione są

cech serii p roduk tyw nych . W y n ik a  stąd, w ażn y  
dla dalszego p roggram u poszukiw aw czego  w nio
sek, że dalsze eksploracje pow inny  być  s k o n 
c e n t r o w a n e  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
n a  i n n y c h  e l e m e n t a c h  p r z e d g ó r z a ,  

t o  j e s t  w  o b r ę b i e  p r z y k a r p a c k i e j  
s e r i i  s o l n e j ,  i z e w n ę t r z n e j  s t r e f i e  
t o r t o ń s k i e j .

Iiiż. W acław  B Ó B R .
Warszawa

Gazow e i stałe paliwa zastępcze
Ciąg dalszy.

M e t a n  m o t o r o w  y.

Gaz pod tą nazw ą sp rzed aw an y  jest tylko 
w  Niemczech przez organizację „Benzol- 
V erband“. Jes t  on w y tw a rz a n y  w  wielkich fa
b rykach  syn te tycznych  zw iązków  azo tow ych 
z gazów  koksowych, poddanych  dystylacji roz
kładowej system em  „L inde-Bronn-Concordia“.

W  skład „m etanu m otorow ego“ poza m e ta 
nem w chodzą  cięższe w ęg low odory  gazow e, jak 
etan, e tylen itp. Dolna w ar to ść  opa łow a tego g a 
zu w ynosi około 10 000 kal/m 3, czyli około 
11 000 kal/kg.

Gaz dosta rczany  jest na sam ochody w  butlach 
s ta low ych pod ciśnieniem 200 atm, tak  samo jak 
gaz  świetlny. Jednakże  w sku tek  w yższe j  w a r to 
ści kalorycznej w  porównaniu  z gazem  św ietl
nym jest on ekonomiczniejszy w  użyciu. M artw y  
ciężar opakow ania  o d g ry w a  w  p rzypadku  tego 
gazu mniejszą rolę.

Gaz ten jest również paliwem o znaczeniu lo
kalnym.

G a z  z i e m n y .

G az ziemny, s to sow any  szeroko  do napędu 
nieruchom ych silników w ybuchow ych , nie zna
lazł do tychczas  zastosow ania  do napędu silni
k ó w  sam ochodowych, chociaż pod w zględem  
przydatności swej do napędu takich silników 
p rze w y ż sz a  znacznie gaz świetlny. P rz y c z y n ą  
tego zjawiska jest ten fakt, że produkcja  gazu 
ziemnego skoncen trow ana  jest głównie w  k ra 
jach, k tóre  posiadają w łasną  produkcję ropy  naf
towej i nie są za in te resow ane  w  poszukiwaniu 
zas tępczych  paliw  napędowych.

W  naszym  kraju, posiadającym, jak się zd a 
je, pow ażne zasoby  gazów  ziemnych, gazy  te 
m ogą z czasem, z chwilą rozwoju motoryzacji 
i ewentualnego braku  p łynnych  paliw, znaleźć 
pew ne zastosow anie  jako środek  napędow y  do 
sam ochodów , zw łaszcza  w  miarę  rozwoju sieci 
gazociągów, k tó re  rozprow adzać  będą gaz ziem
ny  po kraju.

Ze względu na konieczność p rzechow yw ania  
tego gazu na sam ochodach w  butlach pod ciśnie

niem 200 atm. szerszem u rozpowszechnieniu s to 
sow ania  tego gazu do napędu sam ochodow ego 
s tać  będzie na przeszkodzie  w ag a  opakowania. 
W  zw iązku z tym gaz ziemny może odegrać 
w  najlepszym w y p ad k u  rolę zastępczego  paliwa
0 znaczeniu lokalnym dla au tobusów  i sam ocho
dów  ciężarow ych. W obec  niskiej ceny  gazu ziem
nego, w ynoszące j około 4,5 gr za  1 m 3, gaz ten 
mógłby znaleźć zastosow anie  do napędu sam o
chodów w  rejonie w y dobyc ia  gazu ziemnego na
w e t  obecnie, g dyby  zaopatrzenie  sam ochodów  
w  ten gaz było u nas zorganizow ane w zorem  
dystrybucji  gazu świetlnego w  Niemczech za po
mocą s tacy j gazowych.

Nasze znane złoża gazow e skoncentrow ane są 
w  Małopolsce. Obecnie eksploatow ane złoża s ta 
nowią t rz y  wielkie rejony gazow e, z k tórych 
d w a  — rejon bo rys ław sk i i antyklina potocka — 
leżą w  Karpatach fliszowych, a trzeci — rejon 
daszaw ski, położony jest w  strefie północnej 
P rzedgórza .  Zasoby  gazow e rejonu bo rys ław - 
skiego są na w yczerpaniu , zasoby  zaś dwóch 
pozostałych w ym ienionych rejonów  są  poważne. 
Pow ażne  zasoby  gazu zaw ie ra  również, jak się 
zdaje, rejon bitkowski, mało eksp loatow any
1 mało zbadany  ze względu na odległość od po
tencjalnych ośrodków  spożycia. W ynik i sze re 
gu w ierceń  gazow ych , p rzep row adzonych  na 
P rzedgórzu  (Kosów, Kałusz i inne) daią pew ne 
po d s taw y  do przypuszczenia , że s tw ierdzone za 
soby  gazu ziemnego mogą u nas znacznie w z ro 
snąć. P o za  tym  w  granicach Karpat fliszowych 
gaz w y d o b y w a n y  jest w  mniejszych ilościach na 
szeregu drugorzędnych  z łoży  razem  z ropą naf
tową.

Gaz ziemny sk łada  się u nas g łównie z m e
tanu oraz  z m ieszaniny  w ęg low odorów  n asyco 
nych o składzie C „ H 2n-(-2 ,. Poza  tym  gaz za 
w ie ra  drobne zan ieczyszczenia  w  postaci dw u
tlenku węgla, pow ie trza  i naw et małej ilości g a 
zów  szlachetnych. Z aw ar to ść  w y ższy ch  homo- 
logów m etanu jest różna w  gazach  poszczegól
nych  złoży. Na ogół złoża gazow e w  obrębie K ar
pat fliszowych zawiera ją  w iększą  ilość cięższych 
w ęglow odorów , niż gazy  P rzedgórza . W iększość



Z eszy t 23 „PRZEM Y SŁ N A FTO W Y “ S tr. 585

g azó w  karpackich zaw iera  rów nież pew ną ilość 
w ęglow odorów , da jących się przeprow adzić  w  
s tan  p łynny  p rzy  normalnej tem pera tu rze  i ciś
nieniu atm osferycznym . Są to tak  zw ane  u nas

„m okre“ gazy, z k tórych  wydzie lana  jest lekka 
benzyna, czyli gazolina.

P rzec ię tny  skład  gazów  poszczególnych zło
ży  (bez powietrza) jest u nas następujący:

P o r  
gnz mokry

y s ł  a w 
gaz odgazolino- 

wany

Jaszczew
(mokry) Opary

P r z o 
Zdżary

d g 6 r z e 
Halicze Wierzbo w

Metan 79,28 84,42 62,07 89,00 87,0 76,0 67,5
Etan 6,79 6,86 6,61 9,10 4,0 13,5 18,0
Propan 6,06 5,62 8,09
Izobutan 1,79 1,17 9,03 1,90 9,0 10,5 14,5
Butan norm. 2,50 1,93 9,75
Pentan i w yższe 3,58 — 4,45

Skład  e lem entarny  niektórych polskich gazów  
z iem nych  jest następujący :

Borysław Daszawa

CO., 0,60 0,11
O, 3,16 2,17
H„ 0 0
CO 0 0
No 3,54 3,08
Cii H2n+2 92,70 94,64

Razem: 100,00 100,00

Produkcja  g azó w  ziem nych w ynosi u nas p rze 
ciętnie około 480 milionów n r  rocznie. W iększość  
produkcji gazów  ziem nych zu ży w a  przem ysł  
naftowy, dla k tórego gazy  te są podstaw ow ym  
środk iem  opałowym .

II. Gazy skroplone.

1. O g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a  n a p ę d u  
g a z a m i  s k r o p l o n y m i .

Spośród paliw  gazow ych największe zastoso
w anie  do napędu silników sam ochodow ych zna

lazły  do tychczas tzw. g azy  skroplone. Są to g a 
zy :  butan  normalny, izobutan i propan, zaw ie
rające czasem  domieszki i innych gazów, jak 
etan, propylen, e ty len  itp. Należy zauw ażyć, że 
g azy  te rozpoczęto s tosow ać do napędu sam o
chodów  dopiero przed  paru  laty. Na I Św ia to 
w y m  Kongresie Naftowym, k tó ry  odbył się w  
1933 r. w  Londynie, o skroplonych gazach, jako 
o paliwie sam ochodow ym , nie było żadnej 
wzmianki.

Od gazów  stałych, rozpatrzonych  wyżej, ga- 
,zy skroplone różnią się znacznie w y ższą  w a r to 
ścią opałow ą oraz zdolnością przechodzenia  w  
stan  p łynny  p rzy  normalnej tem pera turze  pod 
ciśnieniem od 3 do 20 atm. Konsekwencją tej 
właśc iw ości w ym ienionych gazów  jest możli
w ość  ich p rzew ożenia  i p rzechow yw ania  w  na
czyniach, w y trzym ujących  znacznie mniejsze 
ciśnienie, niż w  w ypadku  gazó w  stałych. N aczy
nia te są w  zw iązku z tym  stosunkow o lekkie. 
Dzięki zaletom gazów  skroplonych — zastoso
w anie  ich do napędu silników sam ochodow ych 
rozpowszechnia  się w  szybkim tempie.

W  porównaniu  z benzyną gazy  te mają nas tę 
pującą ch a rak te ry s ty k ę  opałow ą:

Benzyna
Butany
Propan
Ruhrgasol

W artość opałowa

7 650 kal/litr 
28 200 kal/m 3 
21 580 kal/m 3 

18—22 000 kal/m 3

Granica eksplozyw- 
ności

1,0 — 6,0% 
1,9 — 8,4% 
2,3 — 9,5% 
2,2 — 9,0%

Przeciętna wari ość opałowa 
mieszanki opałowej 

kal/ma

850 — 900 
910 
880 
900

, Pod względem  w artośc i opałowej 1 litr ben
z y n y  odpow iada następującym  ilościom tych 
g a z ó w :  Butan 0,27 m3

Propan 0,35 „
Ruhrgasol 0,39 „

Jak  w idać z tych  dat, g azy  te są  znacznie b a r
dziej w a r to śc iow ym  paliwem niż g azy  stałe. S to
sow ane w  Niemczech opakow ania  gazów  skrop
lonych, butle, charak te ryzu ją  się następującym i 
datami techn icznym i:.

1. G. Farbenindustrie

Pojemność
Itr

Waga butli Ciśnienie atm. 
robocze próbne

Napełnienie 
gazu około

.

Waga butli przy* 
padająca na rów- 
nowart. 1 1. benz. 

około kg

Propan, propan-butan, butan 36 28 15 25 15 1,30
Jł U ł» 52 32 15 25 22 1,00
łJ łł >1 ł» 77 44 15 25 33 0,90

Benzol Verband
Ruhrgasol 106 55 30 45 45 0,85

Deurag (D. E. A. G.)
Butle dla Zeppelinów, zaw ierające

mieszaninę propan-butan 125 75,5 10 33 52 1,00
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Cena t butli pojemności 106 litrów w ynosi  w  
Niemczech około 50 RM. Dwie takie butle zm on
tow ane na samochodzie, zaw iera ją  paliwo w  ilo
ści, odpowiadającej okoto 130 litrów  benzyny.

Porów nując  to zestaw ienie  z analogicznym ze 
stawieniem dla butel p rzeznaczonych  dla gazów  
stałych, w idzim y znaczną różnicę w ag i opako
wania. O pakowanie  gazów  skroplonych  jest 
lżejsze i p rzy  tym  w obec  w ysokie j w artośc i  k a 
lorycznej tych  gazów  m a r tw y  ciężar opakow a
nia, p rzypada jący  na rów now artość  1 litra ben
zyny, jest kilkakrotnie niższy.

Jako paliwo, gazy  skroplone są  odporne na  de
tonację, co pozw ala na s tosow anie  p rzy  ich u ży 
ciu w ysokiego  stopnia sp rężania  w  silnikach. 
P rz y  s tosow aniu  tych gazów  spraw ność  silni
ków nie jest niższa niż p rzy  napędzie benzyno
wym. Jako środek  napędow y posiadają one 
w szystk ie  w ym ienione w yże j  za le ty  gazó w  s ta 
łych, natom iast wolne są od ich w ad, względnie 
posiadają je w  stopniu znacznie zredukow anym . 
G azy  te p rzedstaw ia ją  sobą doskonały  środek 
napędow y. Jedyną  w ad ą  ich są  pew ne  trudności 
w  • manipulowaniu ze względu na konieczność 
u trzym yw an ia  ich pod ciśnieniem 15 do 20 atm., 
oraz ze względu na konieczność p rzech o w y w a
nia ich na sam ochodach w  butlach. Ze względu 
na s tosunkowo niską w ag ę  opakow ania  w  s to 
sunku do w artośc i ka lorycznej gazów  skroplo
nych oraz  na w y so k ą  ich w a r to ść  kaloryczną — 
użycie ich nie jest zw iązane  z w ąskim  prom ie
niem w  pobliżu w y tw órn i ,  jak to jest w  w y p a d 
ku gazów  sta łych . W y trzy m u ją  one k osz ty  t ra n s 
portu na dalsze odległości, czy  to w  cys te rnach  
kolejowych, czy  też  w  auto tankach  lub w  bu t
lach. W  Niemczech, gdzie napęd gazami sk ro 
plonymi popierany jest p rzez państwo, s tw o rzo 
na zosta ła  specjalna taryfa  kolejowa na p rze 
wóz tych gazów  w  butlach i na obrót p różnych 
butel.

D ystrybucja  gazów  skroplonych dla sam ocho
dów  od b y w a  się p rzew ażnie  za  pomocą butli. 
W  Stanach  Zjedn. A. P. zaczyna  przy jm ow ać  się 
ostatnio pośród w iększych  spożyw ców  d y s t ry 
bucja za  pomocą, specjalnych s tacy j  gazow ych, 
p rzew ażnie  ga rażow ych  z dystrybu to ram i,  za 
opatrzonym i w  liczniki. W  tym  ostatnim w y 
padku gazy  dostarczane  są do zbiorników stacyj 
gazow ych  w  autotankach lub w  cys te rnach  k o 
lejowych pod ciśnieniem i następnie w  stanie 
p łynnym  pod ciśnieniem pobierane są ze stacji 
p rzez sam ochody  do butli, w budow anych  na s ta 
łe do podwozi sam ochodowych.

G azy  skroplone znalaz ły  do tychczas zastoso
wanie głównie do napędu au tobusów  i w ozów  
ciężarow ych, k rążących  po miastach. W ażn ą  ich 
zaletą w  napędzie miejskim jest czys tość  i bez- 
wonność  spalin. P o z a  tym  napęd tym i gazami 
znalazł zastosow anie  do samochodów-chłodni, 
p rzew ożących  p roduk ty  spożyw cze, a zw łaszcza  
mięso. P r z y  rozprężaniu gazów  skroplonych 
i przechodzeniu ich w  fazę pa row ą  następuje 
obniżenie tem pera tu ry , k tóre  w y zy sk iw an e  jest 
w  chłodniach drogą ułożenia w  nich wężow nic  
gazowych, w  k tó rych  następuje rozprężanie  g a 
zów. T ą  drogą uzyskuje się bezpła tne  chłodzenie

i p rzy  tym  unika się psucia produk tów  sp ożyw 
czych, gdyż  gazy  te są bezwonne, podczas gdy 
s tosow ane  dotychczas chłodnie amoniakalne w  
razie nieszczelności sys tem u chłodniczego w p ły 
w a ły  ujemnie na jakość chłodzonych produktów , 
które  przes iąka ły  zapachem  amoniaku. W  S ta 
nach Zjedn. A. P .  w  autobusach, posiadających 
napęd gazami skroplonymi stosuje się w  porze 
letniej chłodzenie autobusów.

2. R u h r g a s o l .

W  Niemczech Benzol-Verband w prow adził  na 
rynek  gaz sk roplony  pod nazw ą  Ruhrgasol, w  
skład  k tórego w chodzą  propylen, propan, bu ta 
ny, butylen, e ty len  itp. gazy. Gaz ten w y tw a 
rzany  jest z gazu koksow ego fabryk sy n te ty cz 
nych zw iązków  azotow ych. Nie jest to gaz znor
m alizowany, ilość w chodzących  w  jego skład  
poszczególnych w ęg low odorów  gazow ych  jest 
zmienna. W arto ść  opa łow a tego gazu w ed ług  
publikacyj niemieckich w a h a  się w  granicach od 
17 000 do 22 000 kal/m 3, względnie od 11 000 do 
11 200 kal/kg. C ena hurtow na  gazu w  opakow a
niu w  butlach (bez ceny  butel) w ynosi RM 43 za 
100 kg.

3. B u t a n ,  i z o b u t a n, p r o p a n .

G azy  te p rodukow ane są z su row ców  nastę 
pujących:

a) z g azó w  koksow ych  i t lew nych (w  Niem
czech),

b) o trzy m y w an e  są jako produkt uboczny przy  
hydrogenacji w ęgla  oraz  p rzy  produkcji 
b ezy n y  syn te tyczne j m etodą Fischer- 
Tropsch,

c) o trzy m y w an e  są z gazów  krakow ych , w y 
tw arzanych  przy  produkcji benzyny  drogą 
dystylacji rozkładow ej c ięższych p roduk
tów naftowych,

d) z gazów  ziemnych (przy  produkcji gazo- 
liny).

W łaściw ości fizyczne tych gazów  są  podane 
w  zestawieniu na str. 587.

Jak  w idać  z poz. 7 tego zestawienia , p rzy  
15° C propan przechodzi w  stan  p łynny  p rz y  ciś
nieniu około 8 atm., izobutan —  około 3 atm., 
a butan norm alny  —  około 2 atm.

Zależnie od składu  gazu s tosow ane są różne 
przepisy  dla próbnego ciśnienia naczyń, s łużą
cych dla p rzechow yw ania  i transpo rtu  tych  g a 
zów.

W  Polsce dla transportu  gazów  skroplonych 
s tosow ane  są  c y s te rn y  kolejowe o pojemności 
10 000 kg, beczki o pojemności 400 kg i butle 
o pojemności 100 kg produktu  netto. Normy, do
tyczące  ciśnienia próbnego i napełnienia na
czyń są :

Ciśnienie
próbne
atm.

Najwyższe dopusz
czalne napełnienie 
kg płynu na 1 Itr 
pojemn. naczynia

SpMczynnik 
napełnienia 
przy 15» C

Propan 24 2,37 83,0
Izobutan 10 2,03 87,0
Butan normalny 7 1,96 88,0
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Propan Izubutan Butan normalny

]. Ciężar drobinowy 44 58 58

2. Skład elem entarny j 18,3 17,35 17,35
81,7 82,65 82,65

3. Ciężar w łaściw y  gazu k g /m 3 (dla pow. =  1) 1,52 2,0 2,0
4. Ciężar w łaściw y  płynu kg/litr przy 15° C 0,509 0,566 0,582
5. Temperatura w rzenia °C — 44,5 — 10,2 +  0,5
6. Temperatura krzepnięcia °C — 189,9 — 145 — 135
7. Prężność par przy 15° C at. abs. 7,3 2,7 1,8

............................30° C „ „ 10,8 4,2 2,9
. „ „ 50° C „ „ 17,5 7,1 5,1

8. Z 1 kg płynu otrzym uje się gazu m* (0°, 760) 0,511 0,388 0,388
9. Z 1 litra płynu otrzym uje się gazu m3 (15°, 760) 0,260 0,220 0,226

10. W artość kaloryczna dolna kai/kg 11 020 10 920 10 920
kal/m 3 (0°, 760) 21 580 28 200 28 200

11. Granice eksplozyw ności w  % gazu 2,3 do 9,5 1.9 do 8,4 1,9 do 8,4

W  Stanach Zjedn. A. P. s tosow ane  są naczy
nia następujące:

B u t l e .
Konstrukcj butli Ciśnienie roboczo 

funty/ cal kw.

Ciągnione 150 do 500
Spaw ane 300

150 do 500
Spaw ane i hartowane 150 do 500

StoRunek ciśnienia 
próbnego do 

roboczogo

2
7/3
5/3
2

Pojem ność butel w ynosi 40, 60, 100 i 200 fun
tów  gazów  skroplonych.

C y s t e r n y  k o l e j o w e .
Konstrukcja Przeznaczenie Ciśnienie próbne

Nitowane Butany 100 f./cal kw.
Spaw ane Butany-propan 300 „

„ Propan 400 „

Pojem ność cys te rn  kolejowych w ynosi zw ykle  
od 10 000 do 12 000 galonów.

P rzep isy  bezp ieczeństw a przewidują  dopusz
cza lny  stopień napełnienia naczyń  gazami.

Dla celów napędu sam ochodów  stosow ana  jest 
zw yk le  mieszanina tych gazów, sk ładająca  się 
z 70% do 65% butanów  i z 30% do 35% p ro 
panu. . .

Na w iększą  skalę stosowanie  wymienionych 
g azó w  skroplonych do napędu sam ochodów  roz
poczęto w  Stanach  Zjedn. A. P . w  r. 1933/34. 
C iekaw e doświadczenia  z napędem autobusów 
miejskich gazami skroplonymi dokonane zosta
ły  w  mieście Spokane w  Stanach Zjedn. A. P. 
(stan W ashington), posiadającym około 125 000 
ludności. W ed ług  spraw ozdania , ogłoszonego 
p rzez  za rząd  tego miasta, za  przeprow adzeniem  
p róby  s tosow ania  tych gazów  do napędu prze
m a w ia ły  następujące oczekiwane korzyści:

a) zmniejszenie kosztów  reperacji i u t rzy m a
nia silników,

b) zmniejszenie spożycia  olejów sam ochodo
wych,

c) niższa cena paliwa,
d) łatw iejsze operowanie  silnikiem przez  kie

rowcę,
e) zmniejszenie zan ieczyszczenia  pow ietrza  

miejskiego spalinami.

P ró b y  przeprow adzone  w  tym  mieście w  r. 
1934 z 10 autobusami da ły  w ynik  dodatni. Na 
podstaw ie  tych prób elek tryczne  tram w aje  miej
skie zos ta ły  usunięte i zaprow adzono autobusy. 
Obecnie ca ła  miejska komunikacja autobusow a 
w  ilości stu kilkudziesięciu w ozów  k o rzy s ta  z na
pędu gazami skroplonymi o składzie 65% buta
nów i 35% propanu.

Z nowej komunikacji miasto Spokane jest b a r 
dzo zadowolone. P o  dwóch latach eksploatacji 
ustalono, że kosz ty  eksploatacji sam ochodów  
obniżyły  się blisko o 30%.: Oszczędności te b y 
ły b y  większe, g d y b y  zastosow ano zwiększenie 
stopnia sprężania  silników, czego jednakże nie 
zrobiono, gdyż  obawiano się, że osiągnięte tą 
drogą oszczędności zostaną zniwelowane z nad
w y ż k ą  przez w z ro s t  kosz tów  reperacji silników. 
W edle opinii s łużby  technicznej m iasta  Spokane 
osiągnięte zos ta ły  następujące korzyści:

a) zmniejszenie się w y p ad k ó w  zaoliwienia 
świec w  ruchu o 60%,

b) zupełne wyelim inowanie  w y p ad k ó w  zakłó
cenia ruchu w sku tek  tw orzenia  się t. zw. 
„korków  g azo w y ch “ ,

c) z redukow anie  uszkodzeń silników o 30% 
do 50%,

d) zredukow anie  o 50% spożycia olejów sam o
chodowych. W ym iana  oleju sam ochodow e
go uskutecznia  się obecnie po przejechaniu 
3 000 mil, zam iast daw nych  1 500 mil,

e) uniknięcie zan ieczyszczenia  pow ietrza  spa 
linami, na co zw róciła  w  p ie rw szym  rzę
dzie uw agę publiczność, korzys ta jąca  z au
tobusów  miejskich.

Obecnie g azy  skroplone zy sk a ły  już opinię 
p ierw szorzędnego  paliwa sam ochodowego. Na 
ostatnio odby tym  zjeździe American Chemical 
Society  w  Kansas C ity  w  r. 1936 zaznaczonym  
było, że użycie tych gazów  do napędu w eszło  
już w  fazę zdecydow anie  pozy tyw ną . W  S tanach 
Zjedn. A. P. są już w  ruchu dziesiątki tys ięcy  
autobusów  i sam ochodów  ciężarow ych  i t ra k 
torów, p rzys to sow anych  do napędu gazami sk ro 
plonymi całkowicie, względnie  do kom binow a
nego napędu tymi gazami i benzyną. N ajw iększy 

. rozwój s tosow ania  gazów  skroplonych, do na
pędu sam ochodów  osiągnęły  s tany , położone
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przy  w y b rzeżu  oceanu Spokojnego. Drugim k ra 
jem, w  k tó rym  gazy  te s tosow ane są coraz sze 
rzej do napędu, są Niemcy.

4. Ś w i a t o w a  p r o d u k c j a  g a z ó w  
s k r o p l o n y c h .

Jak  to było w spom niane wyżej, ź ródła  p ro
dukcji gazów  skroplonych są:

a) G azy  ziemne,
b) G azy  rafineryjne,
c) G azy  w ęglow o-koksow e, tlewne oraz  uzy

sk iw ane p rzy  produkcji syn te tycznych  pa
liw płynnych.

Zastosowanie  gazó w  skroplonych do napędu 
sam ochodów  rozpoczęte  zostało  dopiero przed 
kilku laty. D otychczas zna jdow ały  one zastoso
wanie w  przem yśle , w  gospodarstw ie  dom owym  
i w  gazownictw ie miejskim.

a) K r a j e ,  p r o d u k u j ą c e  g a z y  s k r o p 
l o n e  z g a z ó w  z i e m n y c h  i r a f i n e 

r y j n y c h .

S t a n y  Z j e d n .  A. P .:
Największym  producentem  na świecie gazów  

skroplonych są S tany  Zjedn. A. P., gdzie gazy 
te są produkow ane z gazów  ziemnych i rafine
ryjnych.

Spożycie  tych gazów  w  A m eryce  rozwijało 
się w  bardzo szybkim tempie, jak to w idać  z po
niższego zestaw ienia:

Kok tony

1925 820
1930 36 700
1935 156 800
1936 192 000

Jak  widać, p rzem ysł gazów  skroplonych jest 
p rzem ysłem  młodym, jednakże szybko rozwija
jącym  się. Cena sp rzedażna detaliczna gazów  
skroplonych w  butlach loco mieszkanie odbior
cy  w ynosi w  Stanach  Zjedn. A. P . 0,115 -S za 
1 funt czyli 1,35 zł za  1 kg.

F r a n c j a :
P os iada  15 wielkich rafineryj nafty, zaopa trzo

nych w  instalacje dla dysty lacji rozkładow ej i dla 
w ydzielania  gazów  skroplonych z gazów  kra- 
kow ych. Potencjalne możliwości produkcyjne 
tych  gazólw p rzew y ższa ją  obecne zapotrzebo
w anie  w ew nętrzne . Spożycie g azó w  skroplo
nych w e Francji w ynosi  około 17 000 ton rocz
nie. S tosow anie  g azó w  skroplonych do napędu 
nie w y sz ło  ze stadium prób. Cena hurtow a w y 
nosi około Fr. fr. 230.— za 100 kg.

R u m u n i a :
Posiada  duże możliwości produkcji gazów  

skroplonych, w y tw a rz a n y c h  z gazu ziemnego 
i z gazów  rafineryjnych. Obecna produkcja jest 
n ieznaczna, w obec  braku  konsumcji. W  p rzy 
szłości Rumunia niewątpliwie będzie pow ażnym  
dostaw cą gazó w  skroplonych dla Europy Ś rod
kowej i dla bliskiego W schodu.

P o l s k a :

P rodukcja  gazów  skroplonych oparta  jest n ą  
gazie z iemnym. G azy  te w y tw a rz a n e  są przez 
dwie firmy p rzy  produkcji gazoliny.

P rodukcja  i konsumcja gazó w  skroplonych  
w  Polsce  p rzedstaw ia  się, jak następuje:

Rok Produkcja
1

Spożycie
krajowe

1
Eksport

1

1928 8 8 —

1929 38 38 —

1930 59 ■ 45 —

1931 127 118 —

1932 350 376 —

1933 561 500 19
1934 755 667 62
1935 1 188 880 108

Możliwości produkcyjne w y noszą  u nas obec
nie około 10 000— 12 000 ton rocznie.

R o s j a :

Pos iada  wielkie możliwości produkcji g azó w  
skroplonych z gazów  ziemnych i rafineryjnych.
0  obecnym  stanie tej produkcji b rak  jest infor
macji.

b) K r a j e ,  p r o d u k u j ą c e  g a z y  s k r o p 
l o n e  z g a z ó w  w ę g ł o w y c h :

N i e m c y :

Drugim na świecie krajem pod względem  w y 
sokości produkcji gazów  skroplonych są Niemcy.

G łów nym  źródłem  produkcji są g azy  w ęg lo 
w e, a mianowicie g azy  koksow e (Benzol Ver
band) i g azy  w y tw a rz a n e  p rzy  produkcji ben
zyn syn te ty czn y ch  (i. G. Farbenindustrie). 
Mniejsze ilości tych g a z ó w  w y tw a rz a n e  są  
z gazów  ziemnych i rafineryjnych (Deurag). 
P rodukcja  i spożycie gazów  skroplonych w  r. 
1936 w ynosiła  około 40 000 ton. po ukończeniu 
zaś  znajdujących się w  budowie instalacji dla 
produkcji benzyn  syn te tycznych , produkcja rocz
na podniesiona będzie do 140 000 ton rocznie.

W  Niemczech obliczają, że dla sp rzedaży  tej 
ilości g azó w  potrzeba  będzie około 280 000 bu- 
tel, gdyż  za  pomocą jednej butli pojemności 
45 kg skroplonych gazów  sprzedaw ane  jest pó ł 
tony  gazów  rocznie. P r z y  cenie butli 50.— RM, 
w y d a tek  inw estycy jny  na butle w yniesie  14 mi
lionów RM.

Obecnie w  Niemczech jest w  ruchu ponad 
6 000 sam ochodów  z napędem  gazami skroplo
nymi. W ed ług  opinii fachow ców  niemieckich 
p rzy  produkcji 140 000 ton gazó w  skroplonych 
po pokryciu  potrzeb innych konsum entów . —  
pozostanie n ad w y żk a  dla napędu 20 000—22 000 
samochodów. C ena hu rtow a  gazów  sp rzed aw a
nych przez I. G. Farbenindustr ie  w ynosi 43.64 
RM za 100 kg, czyli 93 g roszy  za 1 kg. Cena 
detaliczna z dostaw ą do mieszkania odbiorcy 
w  butlach w ynosi 0.70 RAJ, czyli 1.48 zł za
1 kg. • Dok. nast.
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Sensacyjny  proces naftowy w Stanach  
Zjednoczonych

W  pierw szych  dniach października br. roz
poczęto w  miejscowości Madison, w  stanie W is
consin, sądow e  postępow anie  karne  przeciw  in
sty tucjom  i jednostkom, reprezentu jącym  rozle
głą sw ą  działalnością ca ły  niemal am erykański 
p rzem ysł naftowy. R ozm iary  procesu w y k r a 
czają pod każdym  w zględem  poza zakres  rozpa
try w a n y c h  dotąd spraw . O skarżenie  zw raca  się 
p rzeciw  drugiej z rzędu co do wielkości gałęzi 
p rzem ysłow ej S tan ó w  Zjednoczonych, za rzuca
jąc jej popadnięcie w  konflikt z postanowieniami 
przec iw trus tow ym i Sherm an 'a ,  — działalność, 
ograniczającą w olny handel, — w  szczególności 
zaś rozm yślne w yw ołan ie  podw yższenia  cen 
ben zy n y  na skutek  zaw arc ia  tajnych umów.

Jakkolwiek analogiczne p rocesy  nie s tanow iły  
bynajmniej rzadkości w  ciągu 47 letnich dziejów 
am erykańsk iego  u s taw o d aw s tw a  trustowego, — 
a n iektóre  z nich, jak np. s łynna  sp raw a  rozw ią
z a n ia ,  g rupy  „S tandard  Oil“ w  1911 r. w zbu
dziły  w  społeczeństw ie am erykańsk im  niepo
w szedni rozgłos, —  p rzew y ższa  jednak proces 
obecny  w szystk ie  analogiczne w y d arzen ia  po
przednie, za rów no  oryginalnością s truk tu ry  
prawnej, jak i skom plikow anym  charak te rem  za 
rzutów, w y toczonych  w  akcie oskarżenia, jak 
w reszcie  w ażnością  sam ego stanu faktycznego.

Na uw agę zasługuje przede  w szystk im  sam a 
rozpiętość om awianego w ydarzenia .  W y g o to w a 
no mianowicie ak t  oskarżenia  przeciw  24 p rzed
siębiorstw om  naftowym, w śród  k tórych  znajdu
ją się instytucje, przodujące w  całokształcie am e
rykańskiego  przem ysłu , —  dalej przeciw  58 jed
nostkom, nie w chodzącym  w  skład organizacyj 
p rzem ysłow ych , —  oraz przec iw  2 zakładom  
w ydaw niczym . Pow ołano  103 św iadków ; sztab 
obrony  sk łada  się z około 50 adw okatów . W y 
daje się rzeczą wykluczoną, aby  postępowanie 
sądow e  I-ej instancji mogło dobiec końca przed 
up ływ em  czterech miesięcy; ponieważ zaś na
leży oczekiwać odwołania  się bądź  s t ro n y  oskar
żonej, bądź też s t ro n y  oskarżającej do N ajw yż
szego Trybunału  Związkowego, w y ro k  os ta tecz
ny  nie będzie prawdopodobnie  mógł zapaść przed 
up ływ em  1942 r.

D epartam ent Sprawiedliwości przypisuje w i
docznie rozgryw ające j się sprawie szczególną 
w ażność , skoro  obrano — w  przeciwieństw ie do 
podobnych w y d a rz e ń  dawniejszych —  drogę po
s tępow ania  karnego. Ś ledztwo pierwotne zo
s ta ło  p rzeprow adzone przez w ładze  stanu Mi
chigan: oskarżenie w niosła  instytucja „National 
Oil M arke te rs  Association“ dnia 18 czerw ca  
1935 r.. tj. w  t rz y  tygodnie po w ydan iu  p rzez  
N ajw yższy  T ry b u n a ł  postanowienia, znoszącego 
. N. R. A“ — M inisterstwo Sprawiedliwości, po 
dok ładnym  przestudiowaniu  sp raw y , w y d a ło

w  kwietniu 1936 r. orzeczenie, p rzekazujące roz
strzygnięcie  jej postępowaniu karnemu. W  lipcu 
1936 r. sąd  k a rn y  uznał skargę  za  uzasadnioną 
i w ys tosow ał dw a  ak ty  oskarżenia, zanulow ane 
następnie na skutek usterek  form alnych; dnia 22 
grudnia  1936 r. w ystosow ano  ponownie dw a  ak ty  
o skarżen ia  w  brzmieniu zmienionym — i ak ty  
te zos ta ły  uznane za  podstaw ę postępow ania  k a r 
nego. P ie rw sz y  z om aw ianych  ak tów  z w ra c a  się 
p rzeciw  grupie „S tandard  Oil of Indiana“ i pod
lega rozpatrzeniu  na początku toczącej się roz
p ra w y ;  drugi, zw rócony  p rzeciw  grupie „Socony 
Vacuum Oils“, m a wejść  na porządek  dzienny 
w  dalszym toku procesu.

Przekazan ie  rozstrzygnięcia  sp ra w y  trybuna
łowi karnem u s tw a rza  możliwość p raw ną  nało
żenia —  obok kar  pieniężnych —  również k a ry  
pozbaw ienia  wolności, p rzy  czym  w y ro k  m a  być 
w y d a n y  przez gremium, nie w chodzące  w  skład 
kół prawniczych. W  skład  ła w y  liczącej d w u 
nastu członków, wchodzi pięciu farm erów , dwu 
mechaników, jeden cieśla, jeden w y s łu żo n y  ro
botnik kolejowy, jeden kupiec, jeden handlarz 
nieruchomości i jeden właściciel garażu. Aby 
przeszkodzić jakimkolwiek w p ły w o m  na ławę 
p rzysięg łych  od zew nątrz ,  pozostają  wymienieni 
jej członkowie przez ca ły  czas ro zp raw y  pod 
s ta łym  nadzorem. Zarów no geneza, jak i do
ty ch czaso w y  przebieg procesu wskazuje  dow o
dnie, iż rząd nie zam ierza  uniknąć żadnych  ś ro d 
ków, zm ierzających do nadania omawianemu 
w ydarzen iu  p rzem ysłow o-p raw nem u  rozm iarów 
praw dziw ej sensacji. P ie rw sze  jednak sensacy j
ne nagłówki, k tórym i p rasa  codzienna zaopa
t rz y ła  a r ty k u ły  o procesie, w zbudziły  raczej 
zdziwienie w  szerokich kołach publiczności am e
rykańskiej, p ierw otne bowiem zainteresowanie , 
w zbudzone sam ym  oskażeniem, nie p rzek ro czy 
ło zrazu sfery  czynników  przem ysłow ych.

Geneza procesu toczącego się w  Madison za
w ie ra  m om enty , cha rak te ry s ty czn e  dla niechęt
nej p o s taw y  obecnego rządu w  stosunku do wiel
kich, po tężnych instytucyj p rzem ysłow ych . Mię
dzy  obecnym  ustaw odaw stw em  S tanów  Zjedn., 
w zbran ia jącym  przedsięb iorstw om  wszelkiej 
działalności o charak te rze  porozumienia handlo
wego, a dążnością do uzdrowienia  i do ustabili
zowania  ry n k ó w  handlowych, zachodzi głęboki 
i silny rozdźw ięk — dążność ta  bowiem w y m a 
ga bezwzględnie racjonalnego współdziałania  
grup wielkich z przedsięb iors tw am i drobnymi. 
Zbiór u s taw  przec iw trus tow ych  przeniknięty  
jest duchem, przec iw nym  założeniom i in ten
cjom, z k tó rych  w y w io d ły  się w szystk ie  refor
m y  rządow e, ujęte w  zbiorow e miano „N. R. A.“ 
— sprzeciw ia się rów nież podstaw ow em u zało
żeniu, nakładającem u na cz łonków  i uczestn i
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ków  każdej działalności p rzem ysłow ej obow ią
zek współdziałania. Niedawno jeszcze, bo w  1934 
r. (dnia 22 lipca), w ys to so w ał  Harold Ickes, 
ów czesny  „adm inistra tor przem ysłu  naftow ego“ 
i minister sp raw  w ew nę trznych ,  do Charles a E. 
A rn o t ia ,  p rzew odniczącego  komitetu rozdziału 
i sp rzedaży  w  obrębie „Planning and Coordina- 
tion C om m ittee“, a obecnie jednego z o skarżo 
nych — pismo, zlecające „takie zgrupow anie  
w szystk ich  podkomitetów, iżby możliwe było 
współdziałanie  w  celu usunięcia pew nych  w ad  
struk tura lnych , naruszających  zb iorow ą rów no
w agę  ry n k ó w  am erykańsk ich“ . W  w arunkoch  
tych zasadnicza  zmiana frontu rządow ego 
w  spraw ie  kooperacji przem ysłow ej, dokonana 
w  czasie stosunkow o nie długim, m usiała  dopro
wadzić  do ostrego konfliktu m iędzy  dążnościami 
zm ierzającym i do racjonalizacji p racy , a literą 
praw a.

Można przewidzieć już te raz  nas tęps tw a  to
czącego się obecnie procesu. Od w yroku , jaki 
zapadnie, będzie zależeć p rzysz łe  us tosunkow a
nie się rządu R ooseve lt‘a do sp ra w y  trustów . 
Jeżeli w y ro k  uzna winę oskarżonych  p rzedsię
biorców naftow ych za udowodnioną, to jest rz e 
czą  praw dopodobną, że nastąpi dalsze zao s trze 
nie u s taw  przec iw trus tow ych , oraz że u s taw y  
te zyska ją  zakres  ważności,  bardziej od obecne
go szeroki, tj. obejmujący coraz to silniej inne 
rów nież dziedziny przem ysłu . Jeżeli natomiast 
sąd  nie uzna w iny oskarżonych , będzie można 
oczekiw ać złagodzenia, może naw et zniesienia 
om aw ianych  ustaw' i w prow adzen ia  bardziej ra 
cjonalnych stosunków' p rzem ysłow o-p raw nych  
m iędzy przem ysłow cam i, przedstawicielam i han
dlu en gros i przedstawicielam i handlu detalicz
nego — a tym  sam ym  unowocześnienia i uela
stycznienia  zarów no  produkcji, jak i rynków  
zbytu.

Po  tych  uw'agach na tu ry  ogólnej, przy jrzy jm y 
się bliżej sam em u aktowi oskarżenia, ro zp a try 
w anem u obecnie w  Madison. Akt ten sk łada  się 
z dwu części. Część p ie rw sza  odnosi się do fak
tu, że obwinione przedsiębiorstw a, oraz  ich filie, 
w y tw a rz a ją  i sprzedają  przeszło  85% benzyny, 
sp rzedaw anej w  obrębie „M id-Continent“ — że 
dalej każde z tych  przedsięb io rs tw  jest bądź w ła 
ścicielem większości punktów' sp rzedaży  de ta 
licznej, bądź  też  je kontroluje, p rzy  czym  sp rze 
daje również znaczne ilości ben zy n y  w  sposób 
bezładny  detalicznym  sprzedaw com  niezależ
nym. P rzesz ło  60% ilości b enzyny  z ak u p y w a
nej p rzez  w spom niane czynniki, m a  pochodzić 
od to w a rz y s tw  oskarżonych . Naruszenie prawda, 
będące  przedm iotem  p ierw szej części o ska rże 
nia, polegać ma na rzekom ym  usiłowaniu sztucz
nego podw yższen ia  ceny  b enzyny  loco c y s te r 
na, a tym  sam ym  na w yw ołan iu  sztucznej z w y ż 
ki cen w  handlu, p row adzonym  m iędzy poszcze
gólnymi stanami, czego nas tęps tw em  stało  się 
podrożenie benzyny, sp rzedaw anej detalicznie 
w  obrębie poszczególnych stanów . Akt o ska rże 
nia zarzuca  oska rżonym  przedsięb iorstw om  
uczestniczenie w  okresie  od lutego 1935 do g ru 
dnia 1936 r. wr - „program ie skupyw an ia“ , p rze 
jawiające się zakupieniem rówmież ilości, po

chodzących  od rafineryj niezależnych — a to 
w  celu sztucznego ustalenia ceny benzyny  w  w ol
nym. obrocie handlow ym . Kontrola cen miała 
być w y k o n y w a n a  za  pośrednic tw em  dwu kon
sorcjów, z k tó rych  pierwsze, w spółdziała jące 
z „East Texas  Refiners M arketing Association", 
obejmowało obszar w schodniego Texas, drugie 
zaś, w spółdziała jące z „W este rn  Petro leum  R e
finers Association“, rozprzestrzen ia ło  swoje 
w p ły w y  na , Mid Continent". Ilości zakupione 
„by ły  w iększe  od tych ilości, k tóre  przedsięb ior
s tw a  m ogły  skonsum ow ać w  sposób, zgodny 
z ustaw am i;  płacono ceny  jednolite, nadm iei-  
ne — i to w  sposób dow olny ; dokonyw ane  za
kupy m iały  cha rak te r  m aso w y  i para liżow ały  
swobodę us tosunkow yw ania  się podaży  do po
p y tu “.

T rz y  w'ydawmictwa, mianowicie „The P la tt  
Oilgram“, „Chicago Journal of C om m erce“ 
i „National P e tro leum  N ew s“ — ponoszą, wedle 
ak tu  oskarżenia , w inę polegającą na opubliko
waniu  cen, w y zn aczan y ch  p rzez  oskarżone p rzed 
sięb iors tw a w  stosunkach handlow ych z odsprze- 
daw cam i i z maklerami. W 'ydaw nictw a te m iały 
być powiadomione o nielegalnym charak te rze  
działalności w spom nianych  przedsięb iorstw , jak 
rów nież o tym, że ceny, podane przez te p rzed
s ięb iors tw a do publikacji, nie odpowiadają  c e 
nom efek tyw nym , notow'anym w  obrotach w ol
nych.

Druga część ak tu  oskarżenia  zarzuca  obw i
nionym przedsiębiorstw om  działalność, polega
jącą na zaw arciu  i na u trzym aniu  jednolitych 
um ów  handlowych w  obrębie dziesięciu s tanów  
środkow'0-zachodnich, — i to w  sposób, p rz y 
czyn ia jący  się rów nież do podw yższen ia  ceny 
benzyny. W  działalności tej należy  — wedle aktu 
oskarżen ia  —  d o pa tryw ać  się zabronionego us ta 
w ow o  układu zarów no  m iędzy  poszczególnymi 
przedsiębiorstwam i, jak i pom iędzy drobnym i 
rafineriami, należącym i do „East T exas  Refiners 
Association“ .

Spom iędzy przedsiębiorstw', objętych p ierw szą  
częścią aktu oskarżenia, t r z y  tylko nie podpa
dają pod część drugą, mianowicie: , Gulf Oil 
Corps.“ , —  „Cities Serv ice  Export Oil Co., — 
i „Louisiana Oil Refining Corp.".

Obecnie już m ożna  przew idzieć sys tem  obro 
ny, jaki zastosują przesięb iors tw a, podpadające 
pod akt oskarżenia. System  ten polegać będzie 
na  w'ykazaniu, że zakup zbyw ających  ilości b e n 
zyny, k tóre  wm ływ ały  n iekorzystnie  na e las tycz
ność poszczególnych rynków' handlow ych, po- 
stanowdono w  okresie  istnienia ..N. R. A.“ — 
w  porozumieniu z przedstaw ic ielem  rządu, mini
s trem  Haroldem  Ickes‘em ; że celem om aw ianych  
zakupów  by ła  stabilizacja cen i wzmocnienie 
rynków , nie zaś sztuczne podw yższenie  ceny  
b enzyny  w  handlu hu rtow ym  i w  handlu de ta 
licznym ; że dalej p rzedsięb iors tw a, objęte aktem 
oskarżenia, dz ia ła ły  —  po rewokacji „N. R. A.“— 
w  przeświadczeniu, iż powinnością ich jest kon 
tynuow anie  dzieła, podjętego zgodnie i łącznie 
z rządem  w  celu uniknięcia za łam ania się ry n 
ków' . naftow'ych; że w'reszcie, działając tak. 
p rzedsięb io rs tw a  zam ie rza ły  jedynie dostosowrać
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się do intencyj P rezyden ta ,  pragnącego nie w ą t 
pliwie, by  przem ysł am erykańsk i  trw a ł w  w y 
znaczonym  przezeń  kierunku ewolucyjnym  i po
został w ie rn y  zasadniczym  w y ty czn y m  jego po
lityki.

Rzeczą n iezbędną p rzy  analizie stanu fak tycz
nego sp ra w y  jest przypomnienie nader k ry ty c z 
nej sytuacji am erykańsk iego  p rzem ysłu  nafto
w eg o  w  czasie, w  k tó rym  prezyden t  Roosevelt 
objął rządy , tj. w  m arcu 1933 r. Z apotrzebow a
nie olejów m ineralnych osiągnęło w ów czas  skraj
n y  punkt depresji k ryzy so w ej;  produkcja ropy 
su row ej oraz ilość w y tw a rz a n y c h  produktów 
finalnych, p rzew y ższa ły  w  znacznym  stopniu 
konsunrcję w ew nę trzną .  W  dziedzinie handlu ro
pą su row ą i wszystk im i prze tw oram i naftowymi 
s z e rz y ło  się dosłow ne spustoszenie. Notowano 
ceny  znacznie niższe od kosztów  produkcji. 
S t r a ty  ze sp rzed aży  benzyny  b y ły  poważne, 
a  ca ły  p rzem ysł  naftow y uginał się pod b rze 
m ieniem  olbrzymich trudności.

Nowo pow ołany  do życ ia  rząd uznał uzdro
wienie tej —  ze w szech  miar kry tyczne j  — sy 
tuacji za  jedno z p ierw szych  i najbardziej p a 
lących zadań. Z końcem m arca  1933 r. zw oła ł 
s e k re ta rz  stanu m in is ters tw a sp ra w  w e w n ę trz 
nych, Ickes, zgodnie z zarządzeniem  P rezy d en 
ta, konferencję m iarodajnych przedstawicieli 
am erykańsk iego  p rzem ysłu  naftowego; na pod
s taw ie  w y n ików  tej konferencji opracow ano  pro
jek t u s ta w y  (bill), mającej na celu uregulowanie 
s to sunków  w  ca łym  przem yśle  naftowym. Za
sadnicze  postanowienia  tej u s taw y  włączono  póź
niej częścią w  „National Industrial R ecovery  
Act“, częścią zaś u tw orzono  z nich na podstawie 
,,N. R. A.“ o d rębny  kodeks naftowy, którego 
celem było uzyskanie  równowagi podaży  i p o 
pytu  drogą  zharm onizow ania  produkcji, działal
ności p rze tw órczej i sprzedaży . W  ten sposób 
miało się uzyskać  „zaoszczędzenie krajow ych 
zapasów  ropy  surowej, ożywienie w  dziale prac 
p rzem y s ło w y ch  i ogólną popraw ę sytuacji go
sp o d arcze j“.

W  lecie 1933 r. dokonała  się istotnie pew na  
po p raw a  w  dziale cen ropy surowej, udzielają
ca się rów nież rynkom  benzynow ym . P o p raw a  
ta  by ła  jednak raczej nieznaczna, — toteż se
k re ta rz  s tanu Ickes uznał za w skazane  ustalić 
rozporządzeniem  z 17 października 1933 r. ceny 
minimalne ropy  surowej i benzyny, z mocą obo
wiązującą od 1 grudnia  1933. Za podstawię om a
wianego ustalenia  cen ropy surowej i benzyny 
przy ję to  cenę ropy, w ynoszącą  1.00 S, — p rzy  
■czym w ar to ść  18VL,-krotna notowanej ceny  jed
nego galionu b enzyny  (około 3,8 litra), miała 
rów nać  się stale cenie jednej bary łk i (około 160 
litrów) ropy  su row ej;  postulat ten nie został 
nigdy całkowicie w ypełniony, to też  poniechano 
go w  dalszym  toku rozporządzeń. W p ro w ad zo 
ne przez s ek re ta rza  stanu Ickes 'a  rozporządze
nie doprowadziło w praw dz ie  — i to w  czasie 
s to sunkow o  niedługim — do znorm alizowania  
cen ropy  surowej, — w  dziale jednak handlu ben- 
-zyną zanotow ano po k ró tko trw ałe j  poprawie po
n o w n e  pogorszenie.

W  grudniu 1933 r. pow sta ł projekt w ycofa 
nia — drogą skoordynow anej akcji całego p rze 
m ysłu  naftowego — wszelkiej zbyw ającej na 
rynkach  naftow ych ilości benzyny ; plan ten - -  
jak zaznaczy ł to w  sw y m  w yw odz ie  g łów ny  
obrońca w  toczącym  się obecnie procesie, puł
kownik W . J. D onovan — uzyska ł zgodę ów 
czesnego „adm inis tra tora“ sp ra w  naftow ych mi
nistra Ickes‘a — i nie spotkał się ng d y  ze sp rze 
ciwem ze s trony  D epartam entu  Spraw iedliw o
ści. Postanowiono, iż p rzedsiębiorstw a, objęte te
raz  ak tem  oskarżenia, mają  podjąć łącznie i je
dnolicie akcję skupyw ania  „k ry ty czn y ch “ ilości 
benzyny  i trzym ania  ich poza obrotem handlo
w y m  tak długo, aż  ceny sprzedażne ulegną za 
sadniczej i racjonalnej poprawie, p rzy  czym  m ia
no unikać obniżenia notow ań rafineryjnych po
niżej kosz tów  w łasnych . W  toku obrad „Inde
pendent Petro leum  Association“, odbytych  dnia 
18 m aja 1934 r., podkreślił w ym ien iony  w yżej 
sekre ta rz  s tanu ze szczególnym  naciskiem, że 
om aw iany  plan należy  bezwzględnie  w ykonać, 
zaznaczając równocześnie, iż ograniczenie p ro 
dukcji ropy  surowej nie w y s ta rc z a  do należnego 
uporządkow ania  handlu benzyną, — że dalej za 
rów no rafinerzy, jak i sfery  handlowe, nie mogą 
oczekiwać należnych zysków , —

„pokąd nie zostanie usunięty nadm iar poda
ży, ogarn ia jący  g roźnym  niebezpieczeństwem  
w szystk ie  ryn k i“.

W  czerw cu 1934 r. op racow ał „adm inis tra tor“ 
sp ra w  naftowych odrębny  plan skupu benzyny 
dla obszaru wschodniego T exas,  pow ierzając re 
alizację tego planu oskarżonym  obecnie p rzedsię
biorstwom. W e w spom nianym  już piśmie z dnia 
20 lipca 1934 r. do przew odniczącego „Planning 
and Corporation C om m ittee“, C harles‘ą E. Ar- 
nott‘a, zaznaczy ł sek re ta rz  stanu Ickes w y ra ź 
nie, że handel benzyną znajduje się w  fazie nie
ładu, przejawiającego się sp rzedażą  benzyny  
w  wielu okręgach po cenie, niższej od kosztów  
produkcji. W inę ponoszą tu „walki o cenę“, 
zmniejszające zy sk  poniżej norm, przew idz ia 
nych kodeksem, na czym  cierpią szczególnie 
m ałe  firmy niezależne. Stosunki te są niezgodne 
z zam ierzeniami „N. R. A.“ , gdyż zw iększają  one 
rozm iary  bezrobocia, obniżają przeciętną stopę 
życiow ą robotnika i udaremniają sanację p rze 
mysłu. Z tego też względu w z y w a  Ickes p reze 
sa  Komitetu K oordynacyjnego, b y  przedsięw ziął 
kroki, potrzebne 

„do ustabilizowania cen m etodą kooperacji“ . 
W iele czasu upłynęło, zanim sta ło się rzeczą 

możliwą przystąpienie  do realizacji omówionego 
planu. Sytuacja  na rynku benzynow ym  pogar
sza ła  się coraz to bardziej, w zyw an ie  pomocy 
ze s trony  drobnych rafinerów  na obszarze , Mid- 
Continent“ s taw ało  się coraz  na ta rczyw sze . 
W  dniach 4 i 5 stycznia  1935 r. odbyto  w  Chica
go naradę  w  spraw ie  stabilizacji rynków , z po
czątkiem zaś lutego przystąpiono do obrad  po
nownych, w  k tó rych  toku przyjęto  definitywnie 
plan skupu. Bezpośrednio po zapadnięciu tego 
postanowienia poczyniono p rzygo tow ania  o rg a 
nizacyjne —  i w  marcu 1935 r. rozpoczęły  lir-
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m y akcję skupyw ania  benzyny. Działalność ta 
by ła  — jak ośw iadczy ł g łów ny  obrońca w  to
czącym  się obecnie procesie —

„próbą usunięcia istniejącego, wadliwego s ta 
nu rzeczy  — i uzyskania  takiej p o p raw y  stosun
ków, by  w szy s tk ie  elementy, wchodzące  w  skład 
przem ysłu  naftowego, m ogły  zysk iw ać  pew ne 
korzyści ze sw ej p racy. Z p rzy toczonych  dow o
dów  w ynika, że cała  działalność przedsiębiorstw  
by ła  popraw na  w  sw ych  zamierzeniach, zw ró 
cona ku celom, zasługującym  ze w szech  miar na 
poszanow anie  — i pożyteczna  w  sw ych  nas tęp
s tw ach “ .

Na zarzut, iż zm ierzającą ku poprawie ca ło
kszta łtu  stosunków  naftow ych — działalność 
skupyw ania  benzyny  kontynuow ano po uznaniu 
„N. R. A.“ za nieprawom ocną, tj. po upływie 
m aja 1935 r., mogą obwinione przedsięb iors tw a 
odpowiadać dw om a argumentami. P o  pierwsze, 
p rzeds ięb io rs tw a  te działa ły  w  dobrej wierze, 
iż to, co czynią za zgodą rządu, wspólnie i łącz
nie w  celu napraw ienia  złej sytuacji przem ysłu  
naftowego jest w skazane  i uprawnione bez 
względu na formalną zgodność z literą praw a. 
P o  w tó re  — należy uznać, zgodnie z o rzecze
niem w y d an y m  właśnie  przez N ajw yższy  T r y 
bunał, że zadania  i cele „N. R. A“, pozosta ły  
i nadal s łusznym i i godnymi realizacji.

Z dalszych w y w o d ó w  obrony w ynika , że za 
kupów  benzyny  nie dokonyw ano bynajmniej 
w  sposób scentra lizow any i p rzy  jednostronnym  
tylko oznaczaniu cen, lecz że stosunek nabyw cy  
do sp rzed aw cy  ksz ta ł tow ał się w  każdym  w y 
padku indywidualnie, na  podstawie sw obodne
go, um ow nego ustalania ceny. Nie osiągano rów 
nież cen niezwykle, czy  też n iewskazanie w y 
sokich, u trzym ując je raczej na poziomie noto
w ań  bieżących, powszechnie obowiązujących 
i uznaw anych.

W  następstw ie  dokonyw anych  zakupów  s tw ie r
dzono zasadniczą popraw ę rynku ; równocześnie 
uległ ca łoksz ta ł t  am erykańskich  stosunków  go
spodarczych  daleko idącemu polepszeniu, co 
przejawiło się m. in. silnym w zros tem  spoży
cia benzyny. W ynikające  s tąd  podw yższenie  cen 
nie p rzyb ra ło  jednak nigdy rozm iarów, k tóre  po
zwoliłyby  d o p a try w ać  się w  om aw ianym  p rze 
biegu w yniku  działań, kara lnych  na podstawie 
ak tu  Sherm anna. Jeżeli zaś  podobne oskarżenie 
do tyka  dziś czy  to poszczególne przedsiębior
s tw a, czy  jednostki —  to jest faktem niezbitym, 
że n ad e r  w ażną, a naw et rozs trzyga jącą  część 
w iny  ponosi w łaśn ie  rząd. Jak  bowiem trafme 
z auw aży ł g łów ny  obrońca, pułk. Donovan, — 
rząd

, nie tylko skom ponow ał muzykę, ale również 
nauczył oskarżonych  tańczyć  i skłonił ich do 
tańca“ .

W spom inam y nawiasem, że pułkownik J. D o- 
novan, b. genera lny  A ttorney  S tanów  Zjedn., 
c ieszy się pow szechną czcią, jako w e te ra n  wiel
kiej wojny, t rzykro tn ie  ranny  na froncie fran
cuskim i odznaczony —  w  sposób najbardziej 
w y ją tk o w y  — aż trzem a na jw yższym i o rd e ra 
mi: „Service C ro ss“ , „Distinghuised Service Me
dal“ i „Congressiona! M edal“.

Jes t  jednak rzeczą wątpliwą, czy  w y w o d y  te
go obrońcy  trafią do przekonania  gremium są 
dowego, skłonnego raczej do bagate lizow ania  
udziału i odpowiedzialności rządu w  akcji s ta 
bilizowania s tosunków  w  przem yśle  naftow ym , 
względnie naw et do zaprzeczania  odnośnych, 
niezbitych faktów. O n ieprzychylnym  dla o sk a r
żonych usposobieniu sędziów  św iadczy  w y m o w 
nie do tychczasow y przebieg przew odu  sąd o 
wego.

Nie może za tem  zdziwić bezstronnego św iad
ka rzetelne oburzenie, ogarniające zarów no  ła 
w ę  oskarżonych, jak i szerokie  kręgi a m e ry 
kańskich sfer gospodarczych , a  znajdujące rów 
nież swój w y ra z  w  prasie. Spraw ie  nadano roz
głos tak wielki i p rzypisano  w ażność  tak za sad 
niczą, iż piętno przewinienia, popełnionego 
w  stosunku do narodu, zdaje się spadać  na ca ły  
przem ysł  naftowy. Nie da się jednak ukryć  i z a 
taić, że naw et w  razie omyłki in terpre tacyjnej 
w zględem  polityki rządu, naw et p rzy  na rusze
niu u s taw  p rzec iw trus tow ych  przez realizację 
program u, inspirowanego p rzez  sam  rząd — w y 
s ta rczy ło b y  proste  ostrzeżenie  ze s t ro n y  „Fé
déral T rade  Commission“, aby  oskarżone dziś 
p rzedsięb io rs tw a  zm odyfikow ały  cakowicie s w o 
ją działalność. Obecnie zaś, szkoda, w y rz ą d z o n a  
am erykańskiem u przem ysłow i naftowem u przez 
w yw ołan ie  ogólnej niechęci społecznej, nie da się 
ła two naprawić.

R o zg ry w ający  się obecnie proces jest jednym 
z e tapów  dążenia rządu am erykańsk iego  do u zy 
skania kontroli nad przem ysłem , s tanow iącym  
zdaw na źródło gospodarczej „p rosper i ty“ . Ame
rykański p rzem ysł naftow y stanął w  p ie rw szym  
szeregu do zwycięskiej walki z kryzysem , 
p ie rw szy  też odzyska ł rów now agę  s truk tu ra lną , 
bacząc, by  dostarczane  spo łeczeństw u p rze tw o 
ry  naftowe osiągnęły  rekord  taniości w śród  a r 
tyku łów  p ierw szej po trzeby , co się też rzeczy 
wiście stało.

P ro ces  w  Madison nie będzie na pew no os ta t
nim. Toczą  się już te raz  nowe badania  i now e 
śledztw a, obejmujące obszar W y b rz e ż a  W schod
niego i obszar W y b rz e ż a  Pacyfiku, a  w  szcze
gólności Kalifornię. W y ro k ,  jaki zapadnie obec
nie. w y w rz e  niewątpliwie da lszy  w p ły w  na b ieg 
tych  działań. N astępstw a tego w y ro k u  obejmą 
jednak k rąg  znacznie sze rszy  — k rą g  całego ż y 
cia gospodarczego Ameryki.
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ł. P rzem ysł kopalniany w październiku 1937 r.
Sprawozdanie Izby Pracodawców w Borysławiu, uzupełnione datami dostarczonymi przez Koncern Naft. „Mąłopolska“

I. Ropa.

W  październiku br. w y d o b y to  ogółem w  Pol
sce 4 298 cyst.  ropy naftowej, czyli o 167 cyst. 
więcej, aniżeli w e w rześn iu  br. W  szczególności 
w y d o b y to  w  październiku z kopalń okręgu gó r
niczego:

Drohobycz
Jasło
Stanisław ów

2 844 cyst. 
1 059 „ 

395 „

(+  85 cyst.) 
( +  77 „ ) 
( +  5 „ )

R a z e m 4 298 cyst. ( +  167 cyst.)

P o  odliczeniu od w y d obyc ia  brutto  ropy u ży 
tej w  październiku na  opał (6 cyst.) i zan ieczy
szczenia (110 cyst.), pozostaje produkcja czysta- 
netto  4 182 cyst.

Ilość ropy  odtłoczonej przez przedsiębiorstwa 
naftowo-wiertnicze do T o w a rz y s tw  m agazynow o- 
tłoczniowych i ekspediowanej beczkami i beczko
wozami z kopalń nie posiadających połączeń ruro
c iągow ych w ynosiła  w  październiku 3992 cyst.

Z tej liczby na ok ręg  D rohobycz p rzypada 
2 635 cyst., na ok ręg  Jasło  1 003 cyst. i na okręg 
S tan is ław ów  354 cyst.

Z apasy  ropy z końcem października br. w  
zbiornikach na kopalniach i w  kopalniach T o w a 
rz y s tw  m agazynow o-tłoczniow ych w ynosiły  ogó
łem 1 905 cyst., tj. o 27 cyst. mniej, aniżeli we 
w rześn iu  1937 r.

Jeżeli do tej ilości dodam y 1959 cyst. ropy 
pozostającej w  zapasie w  rafineriach w  dniu 31 
października 1937 r., o trzym am y ogólną ilość za
pasu ropy  w  Polsce 3 864 cyst.

Ogólna ilość robotników  zatrudnionych w  prze
m yśle  naftow ym  w  październiku 1937 r. w y n o 
siła 14 446, a w  szczególności:

Kopalnie nafty i zakłady pomocnicze 10 408 rob.
Rafinerie 3 260 .,
Gazoliniarnie 365 „
Kopalnie w osku 413 „

O g ó l e  m 14 446 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

W ydobyc ie  ropy z kopalń tego okręgu w y n o 
siło w  październiku br. 2 844 cyst., a w  szcze
gólności:

w  Borysław iu 536 cyst. ( +  2 cyst.)

Przecię tna  produkcja kopalń okręgu drohobyc- 
kiego w ynosiła  w  październiku 91,74 cyst.  W  re
jonie borys ław sk im  w ydobyw ano  przeciętnie po 
70,45 cyst. ropy dziennie.

Po odliczeniu od w ydobycia  brutto  100 cyst. 
użytych na opał i zanieczyszczenia, o trzym am y 
2744 cyst. ( +  76 cyst.) ropy czystej, pozosta 
jącej w  drohobyckim okręgu na przeróbkę.

W  październiku oddano ogółem w  drohobyc
kim okręgu 2 635 cyst. ropy, a w  szczególności:

odtloczono do T ow arzystw  
m agazynow o-tłoczniow ych 2 447 cyst. 

ekspediowano beczkowozam i 
i beczkami 188 „

R a z e m 2 635 cyst.

W  miesiącu sp raw ozdaw czym  
do rafineryj koleją i rurociągami:

ekspediowano

ropy marki boryslawskiej 
ropy marek specjalnych

2 004 cyst. 
718 „

R a z e m 2 722 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  drohobyckim  ok rę 
gu w  październiku br. 1 321 cyst. ropy, a to:

na kopalniach
w Towarzystwach magazyn.

600 cyst. 
721 „

R a z e m 1 321 cyst.

W  okręgu drohobyckim zatrudniano w  paź
dzierniku br. ogółem 5 630 robotn ików  stałych 
i tygodniow ych, a to:

Rejon Kopalnie poza Razem 
borysław . B orysław iem

kopalnie nafty i za
kłady pomocnicze 3 553 rob. 1 560 rob. 5 113 rob.

gazoliniarnie 215 „ 29 „ 244 „
kopalnie wosku 273 „ —  „ 273

O g ó ł e m 4 041 rob. 1 589 rob. 5 630 rob.

Produkcja odtłoczona przez w ielkie firmy naftowe 
w drohobyckim okręgu góra. w  październiku 1937 r.

w Tustanowicach  
w M raźnicy I, 11

992 „ 
656 „

( +  14 
( + 4 4

„ ) 
„ )

Firma Rejon
borysław .

Kopalnie poza 
B orysław iem

Razem

Razem w  rejonie 
borysławskim  

Inne gminy poza 
rejonem borysł.

2 184 cyst. 

660 „

( +  60 cyst.) 

( + 2 5  „ )

Premier
Fanto
Karpaty
Nafta

461 cyst. 
109 „
229 „

82 „

3 cy.st.
■ ■ łł

143 „

464 cyst. 
. 109 „ 

372 „ 
82 „

O g ó ł e m 2 844 cyst. ( +  85 cyst.) „Małopolska“ 881 cyst. 146 cyst. 1 027 cyst.
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Firm a Rejon Kopalnie poza Razem
borysław . B orysław iem

Galicja 178 cyst. 60 cyst. 238 cyst
Limanowa 244 „ 19 „ 263 .’,
Standard Nobel 90 „ 27 „ 117 „

Gazy Ziemne —  „ 205 „ 205 „

Pol min 21  „ >» 21 „
Pionier 12 „ »» 12 „

Razem wielkie
firmy 1 426 cyst. 457 cyst. 1 883 cyst

Różne inne firmy 592 „ 160 „ 752 ,,

O g ó ł e m 2 018 cyst. 617 cyst. 2 635 cyst

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s i o .

W  jasielskim okręgu  górniczym  w y doby to  
w  październiku l 059 cyst. ropy, a więc o 77 cyst. 
więcej, aniżeli w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia  w ynosiło  
w  październiku 9 cyst., tak że pozostaw ało  z p ro 
dukcji czyste j  1 050 cyst.

Ilość produkcji odtłoczonej w ynosiła  w  paź
dzierniku 1 003 cyst.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 31 października 
1937 r, w  zbiornikach na kopalniach 208 cyst. 
i w  zbiornikach T o w a rz y s tw  m agazynow o-tłocz- 
niowych 224 cyst., czyli ogółem 432 cyst. (T; 4 
cyst.) ropy.

P rzec ię tna  dzienna produkcja kopalń okręgu ja
sielskiego w ynosiła  w  październiku 34,16 cyst.

Ogólna ilość za trudnionych robotników 3 629.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .

W ydobycie  ropy naftowej z kopalń.' tego okrę
gu w ynosiło  w  październiku 385' cyst., co w  po
równaniu  z poprzednim miesiącem, stanow i z w y ż 
kę 5 cyst.

P on iew aż  na zanieczyszczenia  i na  opał od
padało  w  październiku 7 cyst., pozostaw ało  
z w y d obyc ia  brutto  388 cyst. produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało  w  dniu 31 paździer
nika 1937 r. 152 cyst. ( +  35 cyst.) ropy, a to: 
w  zbiornikach na kopalniach 61 cyst. i w  zbior
nikach T o w a rz y s tw  m agazynow o-ttoczniow ych 
91 cyst.

Ilość ropy oddanej na p rzeróbkę w ynosiła  
354 cyst.

P rzec ię tna  dzienna produkcja kopalń okręgu 
stan is ław ow skiego  12 74 cyst.

Ogólna ilość za trudnionych robotników 1 927.

Produkcja odtłoczona przez w ielkie firmy naftowe 
w październiku 1937 r.

Firina D rohobycz Jasio S tan is ła  Razem
wów

Małopolska 1 027 cyst. 239 cyst. 249 cyst. 1515 cyst.
Galicja 238 „ 37 „ 20 .. 295 „
Limanowa 263 „ ...  »» »1 263 „
Stand. Nobel 117 „ ~ ł f 16 „ 133 „
Gazy Ziemne 205 „ »1 »» 205 „
Comp. Fr. Pol. — „ *» 28 „ 28 „
Polmin 21 „ 28 „ 5 „ 54 „
Pionier 12 „ łt 2 „ 14 „

Razem w ielkie
firmy 1 883 cyst. 304 cyst. 320 cyst. 2 507 cyst.

Różne inne
firmy 752 cyst. 699 cyst. 34 cyst. 1 485 cyst.

O g ó ł e m  2 635 cyst. 1003 cyst. 354 cyst. 3 992 cyst.

Cena b ru t to w a  ropy m arki „S tan d a rd “ w ynosi
ła  w  październiku zł 1 487 za 1 cyst.

P rzec ię tna  cena ta rg o w a  ropy  tej m arki w y 
nosiła w  tym  miesiącu zł 1 490 za 1 cyst.

II. Gaz ziem ny.

Ilość gazu ziemnego w y d o by tego  w  Polsce 
w  ciągu października 1937 r. w ynosiła :

48 594 539 m3 
a  w  szczególności: w  okręgu drohobyckim 
29 873 823 m 3, w  okręgu jasielskim 12648 785 m 3 
i w  okręgu s tan is ław ow skim  6 071 931 m 3.

W y d o b y c ie  g a z u  z ie m n e g o  w  w ie lk ic h  firm a ch  n a fto w y c h  w  p a ź d z ie r n ik u  1937 r. n i3

Firma

D
Borysław

Tustanowice
Mraźnica

r o h o b y c 
Inne gminy 

drohobyckiego 
okręgu

z

Razem
Jasło Stanisławów Ogóiem

M ałopolska ................. 3 699 649 101 500 3 801 149 4 588 515 3 385 476 11 775 140

G alicja ......................... 780 576 44 640 825 216 557 461 - 1 382 677

L im a n o w a ..................... 1 047 834 13 500 1 0 6 1 3 3 4 - — 1 061 334

Standard  N obel . . . 320 500 5 1 8 4 325 684 - 458 650 784 334

G a z o l i n a .......................... 245 818 1 3 1 9 5  139 13 440 957 - - 13 440 957 ■

P olm in  .......................... 24 543 5 207 121 5 231 667 4 972 030 . - 1 0 2 0 3 6 9 7

G azy Z iem ne • . . — 505 550 505 550 — — 505 550

R azem  w ielk ie  firm y 6 1 1 8  920 1 9 0 7 2  637 25 191 557 1 0 1 1 8 0 0 6 3 8 4 4 1 2 6 39 153 689

R óżne inn e firm y 4 498  195 184 071 4  682 266 2 530  779 2 227 805 9 440  850

O gółem  . . . . 1 0 6 1 7 1 1 5 19 256 708 29  873 823 12 648 785 6 071 931 48 594 539
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cie gazu ziem nego w drohobyckim okręgu
w  październiku 1937 r.

B orysław 2 443 848 m3
Tustanowice 4 864 219 „
Mraźnica 3 309 048 „
R a z e m 10 617 115 m3

D aszawa 11 904 779 m3
Oleksice Nowe 4 428 424 „
Chodowice 2 069 000 „
Schodnica 632 106 „
inne gminy 222 399 „
O g ó ł e m  29 873 823 m3

P rzec ię tna  produkcja  gazu ziemnego w ynosiła  
w  październiku w  okręgu drohob. 669,22 m7min.

Ilość o tw o ró w  św id row ych  z produkcją gazu 
ziemnego w ynosiła  w  październiku w  okręgu dro- 
hobyckim 1456, z czego w  sam ym  rejonie bo- 
ry s ław sk im  624 o tw orów .

Wielkie firmy naftowe w y d o b y ły  ze swoich 
kopalń w  październiku br. 39 153 689 m 3 gazu 
(patrz  tabela  „W ydobycie  gazu ziemnego w  wiel
kich firmach naftow ych“).
III. Gazolina.

W  październiku br. przerobiono na gazolinę 
22726 415 m 3 gazu, a w  szczególności: w  okrę
gu drohobyckim  11 092 943 n r1, w  okręgu jasiel
skim 7 435 654 m 3 i w  okręgu stan is ław ow skim  
4 197 818 m 3.

C zynnych  fabryk  gazoliny w  październiku: 28.
Ogółem w y tw o rzo n o  w  październiku 1937 r.

350 cyst. gazoliny, 
tj. o 16 cyst.  więcej, aniżeli w e  w rześniu  1937 r.

W ytw órczość gtfzoliny w poszczególnych firmach 
w  październiku 1937 r.

Fremier 
Nafta 
Fanto 
Alfa
M atopolska-Bitków  
M alopolska-Równe 
M ałopolska-Jedlicze 
Małopolska-Glinik 
G alicja-Borysław  
Galicja-Drohobycz 
Galicja-Grabownica 
Limanowa 
Gazolina
Standard N obel-Boryslaw  
Standard Nobel-Bitków  
P olsk ie Zakłady Gazolinowe 
Schodniczanka Ska z o. o. 
Gazoliniarnia Rella 
Brzozowski-W iniarz 
Stanaft-Bitków  
Petronafta  
Polminpos
Urycka Spółka Naftowa
Tryum f-Tustanowice
Paryż-Lockspeiser
Faworyt-Lipinki
Polanka
Barbara

45,9800 cyst. 
22,3350 „ 
29,7400 „ 
13,1700 „ 
18,0100 „ 
5,0340 „ 
7,1140 „ 
2,5157 „ 

31,9400 „ 
11,8073 „ 
9,7121 „

143,8987 cyst.

22,0700
3,2800

53,4594
21,3950
31,6800

25,3500
20,5500

12,9119
16,1000
2,4220
0,9900

-2,4998
1,9635
2,5850
1,4000
9,3091
1,4241
0,8263
1,1091

W  październiku dostarczono k ra jow ym  rafi
neriom i ekspediow ano na zapotrzebow anie  w 
kraju 314,7996 cyst. gazoliny.

Ilość robotn. zatrudnionych  w  fabrykach  g a z o 
liny w ynosiła  w  październiku 365, urzędników  57.

P rzec ię tna  cena gazoliny w  październiku br. 
zł 3 720 za 1 cyst.
IV. W osk ziem ny.

W  październiku br. w yd o b y to  z kopalń wosku 
„B orys ław " 23 275 kg wosku, oraz  wytopiono 
ze s ta reg o  zw ału  6 460 k g  wosku. Z kopalni 
w  Dźwiniaczu w ydoby to  21771 kg wosku.

Za granicę w yw ieziono w  październ. 71 429 kg 
wosku, a t o : do Niemiec 9 869 kg, do Belgii 985 kg, 
do Szwecji 1 187 kg, do Francji 25 670 kg, do 
Ameryki 28 693 kg, do Anglii 5 025 kg. Z kopalni 
w  Dźwiniaczu odebrano 10 300 kg  wosku.

W  zapasie pozostaw ało  z końcem październ i
ka 58 016 kg wosku, a to : w  kopalni „ B o ry s ław “ 
40 885 kg i w  kopalni w  Dźwiniaczu 17 131 kg.

W  październiku zatrudnia ła  kopalnia „B o ry 
s ła w “ 273 robotników, kopalnia w  Dźwiniaczu 
140 robotników, tj. razem  413 robotników.

Przec ię tna  cena w osku  ziemnego w ynosiła  
w miesiącu sp raw o zd aw czy m : I-sza so r ta  zł 270 
za 100 kg, I l-ga so r ta  zł 150 za 100 kg.
V. Stan ruchu otw orów  św idrow ych.

Z k o ń cem  p a źd z iern ik a  b y ło  w  P o ls c e  o g ó łe m
3 793 c z y n n y c h  sz y b ó w , a to :

'D rohobycz Jasio S tanisław ów Razem

sam opłynące — 13 10 23
tłokowane 284 32 8 324
łyżkow ane 231 126 167 524
pompdwane 1 047 1 181 217 2 445
sm oczkowane 4 — 4
w yłącznie gazow e 150 45 13 208

Razem otw orów
w eksploatacji 1712 1 401 415 3 528

w iercenie 38 66 23 127
wiercenie i produk. 15 34 16 65
instrumentacja 14 4 2 20
rekonstrukcja 46 1 6 53

Razem otw orów
czynnych 1825 1 506 462 3 793

montowanie 6 — 9 15
zmontow. anieuruch. 5 — 3 8
czasow o zastań. 569 103 47 719
likwidacja 2 5 8 15

R a z e m  2 407 1 614 529 4 550

Na rejon bo rys ław sk i p rzypada ło  w  paździer
niku 764 czynnych  szybów . Ruch o tw o ró w  św i
d row ych w  rejonie B orys ław sk im  przedstaw iał 
się w  październiku następująco:

O g ó ł e m 349,8739 cyst.

B ory- Tusta M raź Inne Razem
sław nowice nica gminy

otWory w  eksploatacj i
ropy i gazu 202 238 144 978 1 562

w yłącznie gazow e 51 69 5 25 150

w iercenie 2 5 2 29 38
w iercenie i produk. — 4 2 9 15
inne (instrumentacja i

rekonstrukcja) 14 22 4 20 60

R a z e m 269 338 157 1 061 1 825
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M ałopolska . 380 5 5 7 397 395 9 3 — 407 183 7 7 — 197 958 21 15 7 1001

Galicja . . . 100 2 - - 102 22 — 2 - 24 2 2 1 - 5 124 4 3 - 131

L im anow a . 76 1 1 1 79 - — 76 1 1 1 79

St. N obel . . 53 1 1 1 56 — - - - - 11 - - - 11 64 1 1 1 67

G azy Z iem ne 270 2 2 - 274 270 2 2 - 274

P olm in  . . . 12 4 - 2 18 46 7 3 - 56 9 1 1 — 11 67 12 4 2 85

P ion ier  . . . 1 - - 1 - - - - — 4 2 — i 7 5 2 1 8

G azolina . . 31 5 - 2 38 - 1 - - 1 - - - - — 31 6 — 2 39

F ranco-P olon . — — — — — — — — — — 40 1 — — 41 40 1 — — 41

R azem  
w ielk ie  firm y 923 20 9 13 965 463 17 8 — 488 249 13 9 i 272 1635 50 26 14 1725

R óżne inne  
firm y  . . 789 18 G 47 860 938 49 26 5 1018 166 10 7 7 190 1893 77 39 59 2068

Ogółem . . 1712 38 15 60 1825 1401 66 34 5 1506 415 23 16 8 462 3528 127 65 73 3793

Odwiercone metry.

W  październiku odwiercono ogółem w  Polsce 
13 531 m etrów , a  w  szczególności:

w okręgu Drohobycz 3 214 m
,, „ Jasio 7 725 „
„ „ Stanisław ów  2 592 „

R a z e m 13 531 m

W  rejonie borysław skim  odwiercono w  p a ź 
dzierniku ogółem 823 m, a to : w  Borysław iu  
20 m, w  Tustanow icach 658 m i w  M raźnicy 
145 m.

Wielkie firmy odw ierciły  w  październiku br. 
6 014 m, a w  szczególności:

Odwiercone m etry przez w ielkie tirmy naftowe 
w  październiku 1937 r.

Firm a Drohobycz Jasto S tan is ła  Razem
wów

Małopolska 715 m 942 m 1 875 m 3 532 m
Galicja 266 „ 31 „ 51 „ 34S „
Limanowa 67 „ — „ 11 67 „
Standard Nobel 91 „ 11 91 „
Gazy Ziemne 353 „ 11 11 353 „
Pionier — „ 11
Polmin 385 „ 597 „ 203 „ 1 185 „
Gazolina 256 „ 17 „ 273 „
Comp. Fr.-Pol. —  „ — „ 165 „ 165 „

Razem w ielkie
firmy 2 133 m 1 587 m 2 294 m 6 014 m

Różne inne
firmy 1 081 „ 6 138 „ 298 7 517 .,

O g ó ł e m  3 214 m 7 725 ni 2 592 m 13 531 m

Nowe otw ory św idrow e.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  uruchomiono 
następujące now e o tw o ry  św idrow e:

Bukowice 43 —  Tustanow ice — Małopolska 
Fanny-W yrw a 1 —  Orów — Oazołina 
Nr 42 — P aszow a —  Standard Nobel 
Łuh 26 — Rajskie — „Rajskie“ S. A.
Babiak 91 — Schodnica — B. Backenroth
Kaczmarski 2 — Schodnica — S. A. Galicja
Nr 140 — U rycz —  Urycka Spółka
Karpaty 30 — W ańkowa — Małopolska Stć Warikowa
Przystań 1 —  Białobrzegi
Magdalena 41 — Gorlice —  Magdalena Ska Naft.
Magdalena 50 — Gorlice —  Magdalena Ska Naft.
Elżbieta 40 — Kryg —  J. Schmer i Ska
Elżbieta 43 — Kryg —  J. Schmer i Ska
Joasia 4 — Kryg — Krygonafta
Krygowianka 1 — Kryg
Nagroda 21 —  Kryg — J. Lehner i Ska
Petrol 1 —  Kryg — Br. M alinowscy
Szczęść  B oże 16 —  Kryg
Jakub 214 — Lipinki — J. Schmer i Ska
Lipa 96 — Lipinki — B. Doregger
Lipa 100 — Lipinki — B. Doregger
Grabiny 1 — Przyborów
Zawisza 7 — Ropica Polska —  Fr. Rziha
Zawisza 12 — Ropica Polska —  Fr. Rziha
Zygmunt 10 — Roztoki — Fohnin
Las 3 — Stara W ieś — „Starow sianka“
Franciszek 1 — Stara W ieś
Ewa 5 — T oroszów ka — Ewa Ska Naft.
Barbara 4 — W itryłów  — „Meteor" Ska Naft.
Barbara 5 — W itryłów  — „M eteor“ Ska Naft.
Nr 148 — Bitków — Małopolska
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Nr 24 — Dolina — Pollon
Nr 25 —• Dolina —■ Pollon
Jakub 11 i— Dolina — J. Bauer i Tow.
Porem ba 2 —  Dolina — Inż. Skoczyński i Tow.
Janusz 2 — Dolina

Ślązak 5 — Niebytów — Pionier 
W iktor 1 — Katusz — Inż. Skoczyński i Tow. 
Banty III — Bereliińsko —  Radowa Ska Naft. 
Zofia 48 — Rosulna — Franc.-Polskie Tow. Górn. 
Hannibal-Serhów — Rypne — Małopolska

II. P rzem ysł rafineryjny w październiku 1937 r.
W edług sprawozdania Związku Polskich Producentów i Rafinerów Olej. Min.

W edług  danych  s ta ty s ty czn y ch  M inisterstw a 
P rzem y s łu  i Handlu za  miesiąc październik 1937 
roku p rzedstaw ia ła  się sy tuac ja  p rzem ysłu  naf
towego w  dziedzinie przeróbczo-handlowej w  
tym  miesiącu, jak następuje

Przeróbka ropy.

W  miesiącu sp raw o zd aw czy m  było w  ruchu 
28 zak ładów  przeróbczych , w obec 26 w  miesią
cu poprzednim, a 30-tu czynnych  rafineryj w  ana
logicznym miesiącu zeszłorocznym . W  porów 
naniu z miesiącem poprzednim w zro s ła  również 
przeróbka ropy o 968 ton, do łącznej ilości 
41818 ton, g d y  w  październiku roku ub. p rze ro 
biono 43 189 ton ropy.

Zwiększenie ruchu przeróbczego  w  miesiącu 
sp raw o zd aw czy m  zgadza  się zarów no  ze zw ięk
szoną w  stosunku do m iesiąca poprzedniego 
o 1 523 ton do 42 966 ton produkcją su row ca rop 
nego, jak też ze w zrostem  krajow ego zbytu  pro
duktów', chociaż —  jak miesiące poprzednie w s 
k a z y w a ły  — nie zaw sze  k sz ta ł tow ała  się p rze 
róbka ropy  w ed ług  koniunktury  zbytu  względnie 
w ed ług  w zrostu  lub spadku produkcji ropy. Uru
chomienie 2 m niejszych rafineryj łączy  się do 
pewnego stopnia ze zniżką ceny  ropy oraz  z se 
zonow ym  w zrostem  zbytu  nafty.

W ytw órczość.

Z przerobionej ropy w y tw o rz y ły  
łącznie następujące ilości p roduktów :

rafinerie

Produkt W y t w 6 r c z «I ŚĆ Wydajność
październ. wrzesień pażdz. paźdz. wrzesień

1 9 3 7 1930 1 9  3 7
w t  o u a c: h w °/0-tach

B enzyna 7 856 7 159 7210 18,8 17,4
Nafta 12 678 11460 13 187 30,3 27,9
Olej gaz. i opal. 8 158 8 064 7 838 19,5 19,7
Oleje sm arowe 3 254 4 262 5 958 7,8 10,4
Parafina 2 024 2 093 2319 4,9 5,1
Inne produkty

i pozostałości 4 028 4 478 3 216 9,6 11,0

R a z e m : 37 998 37516 39 728 90,9 91,5

Z przeróbki ropy uzyskano zatem  o 472 ton 
p roduk tów  więcej aniżeli w  miesiącu poprzed
nim, w  porówmaniu jednak z październikiem roku 
ub. by ła  w y tw ó rczo ść  p roduktów  o 1 730 ton 
niższa. Najintensywniejsza by ła  w y tw órczość  
nafty, tak  pod w zględem ilości, jak i wydajności. 
Ogólna w szakże  w ydajność  s ta ła  niżej poziomu 
miesiąca ubiegłego, ile że z w y żk a  wydajności

benzyny  i nafty nie zdołała  w y ró w n a ć  obniżki 
wydajności, jaką da ły  w szystk ie  inne produkty .

Spożycie krajowe.
W edług  ekspedycyj p roduktów , dokonanych 

na rynek w ew nętrzny , ksz ta łtow ało  się spoży
cie krajowe następująco (w to n ach ) :

Produkt Październ. 
1 9

Wrzesień 
3 7

Październ.
1930

Wskaźnik
październ.
1936=100

Benzyna 7 215 8 226 6 566 109
Nafta 15 644 12 735 15 119 103
Olej gaz. i opał. 6 758 6 849 5 160 131
Oleje sm arowe 3 617 D 3 750 ‘) 4 140 ■) 3)
Parafina 1 163 965 1 153 100
Inne produkty 3 498 3 697 2 524 138

R a z e m : 37 895 36 222 34 662 109

Jak  w ynika  z powyższego, w p łyną ł  sezonow y 
zbyt nafty  i parafiny na dalszy w z ro s t  global
nego spożycia w ew nętrznego , k tó re  p rzek racza 
ło poziom miesiąca poprzedniego o 4%, poziom 
zaś analogicznego m iesiąca poprzedniego o bli
sko 10%. Dzięki wysokiem u nasileniu sezono
w em u wybija się na czoło konsumcja nafty, s ta 
nowiąca praw ie  połowę ogólnego spożycia  k ra 
jowego. Jeżeli jednak w eźm ie się pod uwagę 
tempo jej rozwoju koniunkturalnego, to nie w y 
kazuje ono zb y t  w ysokiego  ożywienia, skoro 
w zros t  konsumcji w  stosunku do października 
roku ub. w ynosi zaledwie 3%. Spożycie benzy 
ny  spadło w  porównaniu  z miesiącem poprzed 
nim o 13%, w zro s t  zaś koniunkturalny w  w y so 
kości 9% w skazuje  również na znaczne zwolnie
nie dotychczasow ego tempa. Nieznaczną zniżkę 
zanotow ać należy  w  zbycie oleju gazowego, k tó 
rego poziom koniunkturalny jest jednak w y ż sz y  
o 31% aniżeli w  październiku roku ub. Dane po
rów naw cze, do tyczące  konsumcji olejów sm aro 
wych, znajdą bliższe wyszczególnienie  w  drugiej 
części niniejszego spraw ozdania . W y d a tn y  w zro s t  
sezonow y (20%) w ykazuje  konsumcja parafiny, 
k tó ra  w  miesiącu sp raw ozdaw czym  i koniunktu
ralnie prześcignęła  o 10 t poziom analogicznego 
miesiąca zeszłorocznego. Obniżenie się konsum 
cji asfaltowej pozostaje w  związku z zanikiem 
okresu sezonowego.

3) Oleie sm arowe o c. g. powyżej 0,890 z w yłącze
niem olejów  lekkich.

3) Oleje sm arowe o c. g. pow yżej 0,890 łącznie 
z olejami lekkimi.

3) W skaźnik koniunkturalny patrz w  części drugiej 
niniejszego sprawozdania.
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Eksport.

W y w ó z  zagran iczny  przedstaw ia ł  się nas tępu
jąco (w tonach):

Produkt Paździoru. Wrzesień Paździoru. Wskaźnik
1 9 3 7 1936 paździoru.

Benzyna 3 452 3 486 4 798

1036=100

72
Nafta 279 245 3 856 7
Olej gaz. i opal. 1 939 2 227 1 726 112
Oleje sm arowe 1 874 1 685 2 821 66
Parafina 1 587 1 623 1 125 141
Inne produkty 136 781 241 56

R a z e m : 9 267 10 047 14 567 63

E ksport p roduktów  naftow ych uiegł w  dal
szym  ciągu zmniejszeniu, w ynoszącem u  w  po
równaniu z miesiącem poprzednim 8%, w  po
równaniu zaś z październikiem roku ub. 37%. 
Eksport nafty spadł — jak w idać  z p o w yższe 
go — do minimum. Pod  w zględem  koniunktu
ra lnym  obniżył się również znacznie eksport ben
zyny. Podniósł się natom iast w skaźn ik  koniun
kturalny eksportu parafiny, jakkolwiek dostaw y 
jej w  stosunku do miesiąca poprzedniego nieco 
się obniżyły. Z poszczególnych ry nków  zbytu  
zajęła p ierw sze  miejsce Czechosłowacja, dokąd 
wywieziono łącznie 3 167 ton p roduktów  (o 305 
ton więcej aniżeli w  miesiącu poprzednim). Na 
ilość tę z łoży ły  się d o s taw y  b enzyny  (2 906 ton), 
olejów sm arow ych  (116 ton), parafiny (90 ton), 
nafty  (40 ton) i asfaltu (15 ton). Do G dańska 
w ysłano  łącznie 2 872’ ton p roduk tów  (o 404 ton 
mniej niż w  miesiącu ubiegłym, z czego p rzy 
pada: na oleje sm arow e 602 ton, parafinę 577 ton, 
benzynę 375 ton, naftę 125 ton, asfalt 49 ton, 
oraz na olej g azow y  i oleje opałowe na cele bun
k row e 1 144 ton. Mniejsze aniżeli w  miesiącu po
przednim b y ły  również w ysy łk i  do Gdyni w  ilo
ści 885 ton (zamiast 1 101 ton), w  czym  480 ton 
olejów sm arow ych, 336 ton oleju gazow ego i ole
ju opał. na cele bunkrowe, 44 ton benzyny, 15 ton 
nafty  i 10 ton parafiny. Znacznemu obniżeniu 
w reszc ie  uległ eksport do Austrii (z 1 389 ton we 
w rześn iu  do 734 ton w  październiku), oraz do 
Niemiec (z 540 ton do 259 ton). O ile chodzi 
o Austrię, to na jw iększą pozycję s tanow ią  do

s ta w y  oleju gazow ego w  ilości 405 ton, a po
nadto w yw ieziono  tamże 141 ton parafiny, 103 
ton benzyny, 54 ton nafty i 31 ton olejów sm a
row ych. Niemcy odeb ra ły  75 ton oleju g azow e
go, 49 ton asfaltu, 45 ton nafty, 35 ton parafiny, 
31 ton olejów sm arow ych  i 24 ton benzyny. 
Szwajcaria , jako rynek  zbytu  polskich p roduk
tów  naftowych, odpadła  zupełnie. Odbiorcami 
parafiny poza  krajami w yże j  w ym ienionym i b y 
ły  ponadto : W łochy  (372 ton), Jugosław ia  (242 
ton), W ę g ry  (105 ton) i Grecja (15 ton). W  sto
sunku do łącznego zbytu  rafineryj polskich 
w  miesiącu sp raw o zd aw czy m  przedstaw ia ł  się 
zby t k ra jow y do eksportu, jak 80,3% (kraj) do 
19,7% (eksport), gdy  stosunek ten w  miesiącu po
przednim w ynosił  76% do 24%, w  październiku 
zaś roku ub. 70,4% do 29,6%.

Zapasy.

Stan zapasów  przedstaw iał się z początkiem 
i końcem m iesiąca spraw ozdaw czego , jak nas tę 
puje (w  tonach):

Produkt St n w dniu Stan w dniu
30. IX. 1937 31. X. 1937

Benzyna z gazoliną 13 000 12 702
Nafta 30 713 27 448
Olej gaz., opal. i oleje lekkie

o c. g. do 0,890 15 335 14 790
Oleje sm arowe pow yż. 0,S90 47 596 45 305
Parafina 3 830 3 094
Inne produkty i pozostał. 50 999 50 318

R a z e m : 161 473 153 657

Jak  z pow yższego  w ynika , uległ s tan  zap a 
sów  w  miesiącu sp raw ozdaw czym  ogólnemu 
obniżeniu, k tóre  obejmuje tak w szystk ie  produkty  
poszczególne jak i cyfrę  globalną. Największą 
obniżkę obserw ujem y przy  nafcie, co jest na tu
ralnym wynikiem  sezonow ego w zm ożenia  zbytu  
tego produktu. To sarno w  łączności z dużym  
stosunkow o eksportem  jest p rzyczyną  znaczniej
szego spadku zapasów  parafiny. U m iarkow any 
poziom w ytw órczośc i  p rzy  wzm ożonej konsurn- 
cji krajowej spow odow ał spadek  s tanu zapasów  
innych produktów.

III. O becn a  sytuacja rynkowa

a) Rynek krajowy.
W  okresie 10-miesięcznym rb. i w  takim sa 

m ym  czasokresie  lat poprzednich w y s ła ły  ra 
finerie na zapotrzebow anie  rynku  k ra jow ego na
stępujące ilości produktów  (w tonach):

Produkt 1/1—31/X 1/1—31iX 1/1—31/X 1 /I-3 I/X  1/1—31/X
1037 1930 1035 103-1 1031

Benzyna 67 281 53 488 52 461 55 193 70 545
Nafta 99 130 94 824 92 594 83 837 102 228
Olej gaz. i opal. 58 847 47 741 44 183 45 525 48 765
Oleje sm ar.1) 30 288 34 676 33 584 33 355 34 613
Parafina 7 438 7 545 6 593 6 088 6 603
Inne produkty 29 306 24 869 23 079 20 183 17 294

R a z e m :  292 290 263 143 252 496 244 181 280 048

Oceniając na podstawie pow yższych  cyfr  eks
pedycyjnych  s tan  pojemności i zapo trzebow ania  
krajow ego rynku naftowego w  okresie 10-mie
sięcznym  br., s tw ierdzić  należy, że s tan  ten na  
ogół nie odbiega od obserw acyj, s tw ierdzonych  
w  ubiegłym miesiącu przy  zamknięciu czasok re
su p ierw szych  trzech kw ar ta łó w  tegoż roku. Kon- 
sumcja w e w n ę trzn a  poszła w  dalszym  ciągu

x) Dane odnośne za rok 1937 obejmują tylko oleje 
sm arowe pow yżej 0,890, podczas gdy w  danych lat 
poprzednich m ieszczą się tak oleje pow yżej 0,890, jak 
i oleje lekkie. Łączne ekspedycje olejów  cięższych
i lekkich w  okresie 10-m iesięcznym r. 1937 w yn osiły  
39 573 ton.
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o duży k rok  naprzód, p rzew yższając  znacznie 
nie tylko lata k ryzysow e, ale i rok 1931, s tano 
w iący  do pew nego stopnia miernik m iędzy la ta
mi prosperity , a latami spadku. Globalny w zros t  
konsumcji w ynosi w  stosunku do roku poprzed
niego 11%, w  stosunku zaś do r. 1931 — 4%. 
Jako  produkt czołowy, k tó ry  w  ogólnym w z ro 
ście konsumcji r. bieżącego zajął p ierw sze  miej
sce, wym ienić  należy benzynę, p rzew yższającą  
poziom zbytu  roku ubiegłego o przeszło  25%. 
Mniej żyw o, jakkolwiek w  stosunku do lat k ry 
z y so w y ch  bardzo  w ydatn ie , rozwijała  się kon- 
sum cja nafty, k tó ra  w  stosunku do roku ubie
głego w ykazu je  tylko 4% -w ą  nadw yżkę. T ak  
jednak benzyna, jak i nafta, a w ięc oba g łówne 
p rodukty , k tó re  w  ogólnym utargu k ra jow ym  
stanow ią  podstaw ę rentowności, nie dosięgły  je
szcze  poziomu konsumcji r. 1931. N adwyżki kon- 
sumcyjne, osiągnięte p rzy  pow yższych  produk
tach w  roku bieżącym, nie tylko przeto nie po
k ry w a ją  się z utargiem  r. 1931, ale naw et nie 
w y ró w n u ją  jeszcze s t ra t  poniesionych w skutek  
kilkakrotnie p rzep row adzonych  w  ostatnich la
tach obniżek cen. Jakkolwiek w szystk ie  inne p ro 
duk ty  p rzek ro czy ły  zby t  r. 1931, w ykazu jąc  rów 
nież (z w yją tk iem  parafiny) pow ażne nadw yżki 
w  stosunku do roku ubiegłego, to w  sumie jed
nak łączny  ich u ta rg  pozostaje daleko poza uby t
kiem w y p ły w a jący m  z niższej jeszcze w  dal
szym  ciągu konsumcji nafty  i benzyny  i z obniż
ki cen obu tych produktów.

W  odniesieniu do sytuacji poszczególnych pro
du k tó w  w  okresie sp raw o zd aw czy m  nasuwają 
się nadto następujące uwagi:

B enzyna .

Jakkolw iek spadek  spożycia  benzyny, jaki z a 
znaczy ł się w  październiku, jest na turalnym  obja
w e m  sezonow ym , to w  porównaniu z w rześn iem  
sy tuac ja  o tyle p rzedstaw ia  się gorzej, że w  mie
siącu tym  doznał również ruch m otoryzacy jny  
w  kraju pow ażnego  zaham ow ania. Gdy według 
danych  oficjalnych zano tow ać  mogliśmy jeszcze 
w e  w rześniu  w zro s t  liczby pojazdów  mechanicz
nych o 969 sztuk do łącznej ilości 45 198 sztuk, 
to z końcem października czynnych już było 
w  kraju tylko 44 722 pojazdów  mechanicznych, 
co oznacza uby tek  476 sztuk w  tym  miesiącu. 
Spośród poszczególnych gatunków  naszego ta
boru m otorow ego w ykazu ją  najw iększy spadek 
m otocykle  (z 10 977 do 10 602 czyli o 375 sztuk), 
a następnie sam ochody osobowe (z 19 878 do 
19 690 czyli o 188 sztuk). W zro s ła  natomiast 
liczba sam ochodów  ciężarow ych o 63 sztuk do 
6 684 sztuk, oraz taksów ek  o 24 sztuk do 4 758 
sztuk. Z w yżka  koniunkturalna osiągnięta w  kon
sumcji ben zy n y  w  okresie 10-miesięcznym jest 
jednak tak  pow ażna, że spodziewać się należy, 
iż mimo sezonu m artw ego, k tó ry  i w  ruchu s a 
m ochodow ym  w  październiku się rozpoczyna, 
zdoła się obecny stan koniunkturalny spożycia 
ben zy n y  do końca roku bez w iększych  w ahań  
u trzym ać.

N afta.

W ysok ie  nasilenie sezonow e w  październiku 
w płynę ło  korzystn ie  także na w skaźn ik  koniun
k tura lny  w  stosunku do 10-miesięcznego okresu  
zeszłorocznego, k tó ry  w  nafcie jest jednak 
znacznie niższy, aniżeli w  innych produktach.

Olei gazow y.

10-miesięczna zw y ż k a  koniunkturalna zbytu  
oleju gazow ego w ynosiła  w  stosunku do roku 
poprzedniego 23%. W skaźnik  w zros tu  konsum 
cji oleju gazow ego zajmuje zatem  po benzynie 
drugie miejsce.

Oleje sm arow e.

W edług  s ta ty s tyk i  „PEN ’u“ ksz ta ł tow a ła  się 
konsumcja olejów sm arow ych  o c. g. pow yżej 
0,890, jak następuje (w tonach):

Październik Wrzesień Październik Wskaźnik
1 9 3  7 1930 1930=100

3 623 3 750 3 276 110

Styczeń—Październik Styczeń Październik 
1937 1930

30 286 2-7 492 110

W  październiku nastąpiło tedy lekkie osłabie
nie spożycia olejowego, k tórego poziom koniun
kturalny jednak stale się podnosi.

Parafina.

Konsumcja parafiny, k tó ra  objawiała  —  szcze
gólnie w  drugim kw arta le  br. —  duży  zastój, w y 
kaza ła  w  ostatnich dwóch miesiącach sezono
w y ch  znaczną popraw ę. Łączna  konsumcja 
w szakże  za 10-miesięczny okres br. pozostała  
mimo to jeszcze o 2%  poniżej poziomu zeszło
rocznego.

Asfalt.

W  zbycie asfaltu zaznaczy ł się w  stosunku do 
w rześn ia  sezonow y  spadek. Aczkolwiek koniun
kturalnie był zb y t  asfaltu w  10-miesięcznym 
okresie r. b. w  porównaniu  z analogicznym okre 
sem roku ub. o 18% w y ższy ,  to jednak stanu 
obecnego nie można uw ażać  za zadowalający.

Ogólna sytuacja rynkowa.

Podobnie jak w e  wrześniu, s ta ła  i w  miesiącu 
sp raw ozdaw czym  ogólna sy tuac ja  ry n k o w a  pod 
znakiem silnego ożyw ienia  sezonowego w  zby 
cie nafty i parafiny. P o p y t  na w szystk ie  inne 
produkty  natomiast był s łabszy  aniżeli w e  w rz e 
śniu, czemu odpowiadało zmniejszenie obro tów  
handlowych w  tych produktach  w  s tosunku do 
miesiąca poprzedniego. Z w yżkow a  tendencja na 
rynku ropnym , trw ająca  przez kilka poprzednich 
miesięcy, uległa w  październiku pew nem u za ła 
maniu, podczas gdy  ceny produk tów  finalnych 
pozosta ły  bez zmiany.
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b) Rynki eksportowe.

W ysoki poziom cen na rynku naftow ym  am e
rykańskim  u trzym ał się w  miesiącu sp ra w o 
zdaw czym  bez zmiany. Odpowiednio do pory  
roku uległo osłabieniu jedynie zapotrzebow anie  
benzyny, której zapasy  w sku tek  tego w zrosły .  
W  miejsce benzyny  p rzerzucony  został punkt 
ciężkości na oleje opałowe, a w  zw iązku ze 
zw iększonym  sezonow ym  popytem  na naftę w y 
kaza ły  ceny obu tych  p roduk tów  tendencję 
zw yżkow ą.

Na rynku rumuńskim skutki dobrej koniunktu
ry  ogólno-światowej, z p rzyczyn  o charak te rze  
ściśle lokalnym, a mianowicie z powodu specjal
nej polityki dewizowej i handlowej, d aw ały  się 
odczuw ać tylko w  stopniu znacznie zmniejszo
nym. W obec trudności zaw arc ia  definitywnych 
porozumień handlow ych z krajam i Europy cen
tralnej i ograniczenia  dos taw  do tych  krajów, 
pozosta ły  ceny  rumuńskie, mimo spadku produk
cji ropnej, na poziomie s tosunkow o niskim, 
w  każdym  razie nie w y ższy m  od pa ry te tu  am e
rykańskiego. W iększym  zainteresow aniem  cie
sz y ły  się obro ty  w  olejach opałow ych i w  ja
kościowo lepszej od am erykańskie j nafcie, w  na
stępstw ie  czego w y k a z a ły  też notow ania  cen 
obu tych produk tów  pew ną  popraw ę.

Z powodu braku w iększych  zapasów  na eks
port nie mógł n ies te ty  polski eksport naftow y 
sko rzys tać  w  w iększym  stopniu z w arunków  
ogólnej koniunktury  naftowej. Zapasy  benzyny, 
pozostające polskim rafineriom do dyspozycji na

cele eksportowe, m usiały  być  trzym ane  ze 
względu na zobow iązania  um ow ne w  p rz e w a 
żającej części w  pogotowiu na pokrycie  dostaw  
dla rafineryj czeskich. P o n iew aż  ceny  za  odno
śne dos taw y  opierają się na pary tec ie  rumuń
skim, przeto  miał polski eksport i pod tym  w zglę
dem m arżę  dość ograniczoną. Na ogół u t rz y 
m ały  się no tow ania  polskie — jak z poniższej 
tabeli w y n ika  — na poziomie m iesiąca poprze
dniego, p rzy  pew nym  zwiększeniu  notow ań za 
naftę.

Notowania cen eksportow ych polskich z końcem  
października 1937 r.

(Ceny orientacyjne loco g ran ica  za  100 kg w dolarach złotych; 
z w yjątkiem  parafiny , kalkulow anej w dolarach papierow ych)

Benzyna 720/30 rektyf. §  1.90
„ 720/30 surowa „ 1.75

741/50 ■ „ 1.67
lakowa • „ 1.70

Nafta dystylow ana ,, 1.51
Olej gazow y „ 1.75

wrzecion.-rafin. „ 1.05
„ maszyn, rafin. 3—4/50 „ 1.15

„ „ 4—5/50 „ 1.25
„ 6—7/50 „ 1,55

Parafina tafl. 50/52 cif „ 10.25
Asfalt borysł. luzem ■ „ 0.75

„ bezparafin. luzem „ 1.30
„ borysł. w  bębnach „ 0.95

Koks z 1— 2 % zawart. popiołu ,, 1.10
Koks z 2— 4 % zawart. popiołu „ 0.70

IV. C en y  ropy i gazu

CENY ROPY NAFTOWEJ. M arka: C ena:

Krosno (parafin.) zł 1331.—
Ceny ustalone dla ropy przypadającej na Korścienko (bezparafin.) „ 1 352.—

udziały brutto na m ie s ią c  listop ad 1937 r. (za Krościenko (parafin.) „ 1 331.-—
1 w a g o n  à 10 000 kg). Kryg (zielona) „ 1 435.--

Marka: C ena: Kryg (czarna) „ 1 231. —
B orysław zł 1 505.— Libusza „  1 376.—
Białkowka-W innica „ 1 435 .— Lipie „ 1 353.—
Bitków Franco-Polonaise „  1521.— Lipinki „  1 462.—
Bitków  Pasieczna 1. Dąbrowa „  1 660. - Lubatówka „  1401.—
Bitków  Standard-Nobel „  1 602.— Łodyna „  1 414. —
Bitków Zofia-Stella „  1 853.— Majdan-Rosulna „ 1491.—
Bitków Barbara (Segil) „  2 098.— Męcina W ielka „  1 550.- -
Dobrucowa „  1 435.— Męcinka „  1 550.—
Dolina „  1 698.™ Męcinka (parafin.) „  1 470.—
Gorlice „  1 558.— M łynki-Stara W ieś „  1 983.—
Grabownica-Humniska (bezparafin.) , .  1 955.— Mokre „  1 824. —
Grabownica-Humniska (parafin.) „  1 653.— Mraźnica W ierzchnia „  1 4 7 3 .-
Harklowa . ,  1 365.-- Opaka „  1 505.—

Hołowiecko „  1 505.— Orów , .  1 505.—
Humniska-Brzozów „  1 8 1 6 .— Pereprostyna , ,  1 550. —
Iwonicz „  1 558.— Popiele , ,  1 505 .--
Jaszczew „  1 558.— Potok „  1 938.—
Klęczany „  1 988.— Rajskie „  1 445.—

Klimkówka „  1 401.— Ropienka ad Dukla „  1 441.—

Kosmacz „  1441.— Roztoki „  2 098.—
Krosno (bezparafin.) „  1 3 5 2 .- Równe-R ogi (bezparafin.) „ 1 4 1 2 .--
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Marka: Cena:
R ówne-R ogi (parafin.) zł 1251.—
Rymanów „ 1 350.—
Rypne „ 1 479.—
Schodnica „ 1 653.—
Sloboda Rungurska „ 1 496.—
Stańkow a „ 1 505.—
Stara W ieś (jasna) „ 2 098.—
Stara W ieś (ciemna) „ 1 983.—
Strzelbice „ 1301.—
Szym bark „ 1 479.—
T oroszów ka „ 2 170.—
Turaszów ka-E w a „ 1 525.—
Turze Pole „ 1 356.—
T yraw a Solna „ 1 505.—
U rycz „ 1 702.—
W ankowa „ 1402.—
W ęglów ka „ 1 352.—
Wulka „ 1 401.—
Zagórz „ 1 441.—
Zatawie „ 1 954.—
Zmiennica „ 1 380.—

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Olejów Mineralnych 
„Polmin“ w y k o n y w a  p raw o zakupu następują
cych m arek  ropy bruttowej, w yprodukow anej 
w  listopadzie 1937 r.:

B orysław , Biatkówka - Winnica, B itków  Franco- 
Polonaise, B itków  - Pasieczna loco Dąbrowa, Bitków  
Standard-Nobel, B itków  Zofia-Steila, Dobrucowa, Doli
na, Gorlice, Grabownica-Humniska (bezp.), Grabownica- 
Humniska (paraf.), Harklowa, Hum niska-Brzozów, Iw o
nicz, Jaszczew , Klimkówka, Krosno (bezparaf.), Krosno 
(parafinowa), Krościenko (bezparaf.), Krościenko (para
finowa), Kryg (zielona), Kryg (czarna), Libusza, Lipie, 
¡Lipinki, Lubatówka, Łodyna, Majdan - Rosulna, M ęci
na W ielka, Męcinka, Męcinka (parafin.), Młynki - Stara 
W ieś, Mokre, Mraźnica W ierzchnia, Cfpaka, Perepro- 
¡styna, Potok, Roztoki, Równe - Rogi (bezparafinowa), 
Równe- Rogi (parafinowa), Rypne, Schodnica, Stań- 
kowa, Stara W ieś (ciemna), Stfzelbice, Toroszówka, 
Turaszów ka-Ewa, Turze Pole, T yraw a Solna, Urycz, 
W ankowa, W ęglów ka, Wulka, Załawie, Zmiennica.

Innych gatunków  ropy, pow yżej nie w ym ienio
nych, P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Olejów Min. „Polmin“ . 
nie zakupuje.

CENY UDZIAŁÓW BRUTTO.

Transakcje udziałami brutto w  miesiącu 
listopadzie 1937 r.

(w edle notowań Pow szechnego Związku Bruttowców).

°/o udziału Kopalnia wzgl. teren Cena

1/16% „Łukasiewicz" zł 600.—
1/16% „ „ 650.—

”/o udziatu Kopalnia wzgl. teren Cena

1/16% „Lukasiew icz“ zł 675.—
1/16% ii „ 700.—
4/16% „Metan“ po „ 325.—
1/8% ii „ 650.—
2/16% „Nina“ po „ 325.—
1/4% ii „ 1 200.—
3/16% „ 975.—
2/8% „Faustyna“ po „ 450.—
1/8% „Sidonia“ „ 700.—
1/8% od 1939 „  600 —
1/8% ii ii ii „ 650 -
1/4% »» »» 11 „  1 350.—
1/16% 11 „ 300.—
1/16% ,, „ 350.—
1/16% „Ropa“ „  110.—
1/16% 11 80.—
1/8% „Niagara“ „  2 450.—
1/8% „Lublin“ „ 400.—
1/8% „ I. i 11. „ 425.—
2/16% „Baku“ po „ 285.—
3/16% „Kraków C zesław “ „ 1 350.—
1/8% „W otan“ „ 880.—
1/4% „E ilen-Prem ier-Dereżyce“ „ 2750.—
1/16% „Bitumen-Griinfeld“ „ 130.—
5/32% „Kołłątaj“ „ 150.—
1/8% „Jakub“ „ 700.—
1/8% 11 „ 740.—
1/8% 11 „ 800.—
1/16% , , „ 400.—
2/16% po „ 425.—
1/16% „H orodyszcze Gal.“ nowa dzierż. „ 6 5 0 , -
1/32% „Sueghard“ „ 230.—
1/8% „Juno“ „ 1 075.—
3.1/2% „Feniks“ „  900.—
1% „Elza“ „ 2 000.—
1/2% „Pieracki I—VI“ (Schodnica) 

do r. 1938 i
1/4% „Pieracki 1— VI“

od r. 1938 po w ieczne czasy „ 8 .0 0 0 ,-

CENA GAZU ZIEMNEGO.

Dla Zagłębia B o ry s ław  - Tustanow ice  za  m ie
siąc listopad 1937 r., ustalona zosta ła  przez 
Izbę P rzem ysłow o  H andlową w e  Lw ow ie w  po
rozumieniu z Krajowym  T o w a rz y s tw e m  Nafto
w ym  cena gazu na

4,42 groszy za 1 m \

P rz y  obliczaniu ceny  gazu, p rzypadającego  
na udziały brutto, odliczają kopalnie z p o w y ż 
szej cen y  kosz ty  zabierania  gazu z kopalni, tj 
koszty  tłoczenia itp.
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Zamiast życzeń  św iątecznych i noworocznych  
składka na starych bezrobotnych pracowników  
przem ysłu naftowego. W śró d  wielu s ta rych  pra
cow ników  p rzem ysłu  naftow ego, n a szych  ko le
gów  i to w a rzyszó w  pracy , n ieposiadajacych pra
wa do jak ichko lw iek  św iadczeń  i zasiłków , oraz 
rodzin  pozosta łych  po takich pracow nikach, s z e 
r z y  sip coraz w iększa  nędza. F undusz Zapom o
g o w y , uchw alany corocznie  iv ram ach budżetu  
K rajow ego T o w a rzys tw a  N aftow ego nie w ys ta r
cza  na na jkon ieczn ie jsze  p o trzeby . Pragnąc do
pom óc ty m  ludziom , zw raca  sie K rajow e T o w a 
r zy s tw o  N aftow e  — podobnie jak  w roku ubie
g łym  — do sw oich C złonków , zarów no firm , jak  
i osób poszczegó lnych , z  prośbą o złożen ie  p ew 
nej k w o ty  na zasilenie Funduszu Zapom ogow ego  
za m iast przesy łan ia  ży c ze ń  św ią teczn ych  i no
w orocznych .

N azw iska  ofiarodaw ców  ogłaszać będziem y  
bieżąco w „ P rzem yśle  N a fto w ym ", u życ ie  zaś  
zebranych  funduszów  podlegać bedzie  — analo
g iczn ie  jak  w  roku  z e s z ły m  — kontroli W yd zia łu  
i K om isji R ew izy jn e j K rajow ego T o w a rzys tw a  
N aftow ego.

Odznaczenia w  dniu Św ięta Narodowego. Na
wiązując do naszej notatki, umieszczonej w  os ta t
nim zeszycie  „P rzem ysłu  N aftowego“, podaje
m y  poniżej dalszy  ciąg osób, udekorow anych  
w  dniu 11 listopada br.

K rzy ż  O ficerski O rderu O drodzenia Polski:
Dr S tan is ław  Zygm unt Olszewski, em. radca 

M inis ters tw a P rzem y słu  i Handlu — za zasługi 
na polu pracy  naukowej.

K rzy ż  K aw alerski Orderu O drodzenia Polski:

Bł. p. Dr Adolf Segal, p rzem ysłow iec  nafto
w y  — za zasługi na polu p racy  społecznej.

Z lo ty  K rzy ż  Zasługi:

Inż. W ła d y s ła w  Junosza-P io trow ski, Dyr. ra 
finerii „Galicja“ w  Drohobyczu  — za zasługi w  
zakresie  p racy  i opieki nad bezrobotnymi.

Odznaczenia za długoletnią pracę w  górnic
tw ie. W e Lw ow ie  odbyło  się u roczyste  odzna
czenie pracow ników  przem ysłu  naftowego d y 
plomem honorow ym  ze sreb rnym  żetonem za 
długoletnią pracę w  górnictwie. U roczystość  ta 
odbyła  się w  dniu P a tronk i  górn ików  św . B a r 
b a ry  w  sali Instytutu Technologicznego Izby 
P rzem y sło w o  Handlowej.

W  uroczystości wzięli udział: w  imieniu W o 
jew ody lwowskiego inż. Kwolek z W ydzia łu  
przem ysłowego, prezes  W y ższeg o  U rzędu Gór
niczego w e Lw ow ie inż. M okry, w iceprezes

W . Urzędu Górniczego inż. Markiewicz, d y rek 
to rzy  Krajowego T o w a rz y s tw a  Naftowego: dr 
Scliaetzel i dr Mikucki, gł. dyr. „Małopolski“ inż. 
Gajl, sekr. Schindler, p rzedstawiciele  firm „Pol
min“ i „Pollon“ : Cz. D omaszewicz. inż. T y so w - 
ski, T. K ow alczyk; dyr. inż. Łodziński, inż. M ar
cinkiewicz z „Galicji“, dyr. inż. Borow icz  z „Naf
t y “, p. Rzicha z Kopalni „Z aw isza“ i dyr. Zw. 
Pol. P rzem . Naft. Józef Szlemiński.

Zebranie zagaił prezes  W yższego  U rzędu G ór
niczego inż. M okry, zw raca jąc  się w  serdecznych  
s łow ach do pracow ników  przem ysłu  naftowego.

Delegat M inistra P rzem y słu  i Handlu na
czelnik w ydzia łu  „Nafty“ inż. H enryk  Salomon 
de F riedberg  dokonał dekoracji zas łużonych gó r
ników i w  przemówieniu do odznaczonych pod
kreślił ich sumienną i długoletnią pracę z po
żytkiem  nie tylko dla przem ysłu  naftowego, lecz 
także  dla p ań s tw a  i armii. Naczelnik inż. F riedberg  
apelow ał do górn ików  o dalszą w y t rw a łą  pracę 
i wzniósł o k rzyk  na cześć Rzeczypospolitej Po l
skiej i P a n a  P rezy d en ta ,  pow tó rzo n y  przez  obec
nych.

Imieniem p rzem y sło w có w  naftow ych p rze 
mówił dy rek to r  d r  Schaetzel, obrazując historię 
kopalnictwa i p rzem ysłu  naftowego, podkreślając 
zarazem  dobry  stosunek m iędzy p rzem y sło w ca 
mi a robotnikami.

D elegat Ministra P rzem y s łu  i Handlu, deko
rując górników  dyplomem honorow ym  i s re b r 
nym  żetonem, życzy ł  każdem u dalszej w y t r w a 
łej i owocnej pracy.

W  końcu przedstawiciel robotników podzię
kow ał imieniem odznaczonych przedstawicielom  
w ładz  i p rzem ysłow ców .

U roczystość  zakończno w spólnym  śniadaniem.
Robotnicy  po p rzybyciu  do L w ow a rano 

wzięli udział w  nabożeństw ie w  kościele Marii 
M agdaleny i zwiedzili zaby tk i m. Lw ow a.

Poniżej podajem y listę robotników odzna
czonych dyplom em  honorow ym  ze s reb rnym  że 
tonem za długoletnią pracę w  górnictw ie:

Andrzej Raróg, w iertacz  w  kopalni Berła Lant- 
nera  w  Słobodzie Rungurskiej (51 lat pracy), Jó 
zef Kormanek. kop. „ Ja k ó b “ w  Lipinkach (50 
lat). Wojciech P rzybylsk i,  kop. „Rella-Mella“ 
w  B orysław iu  (47 lat), F ranc iszek  Haluch, kop. 
„M agdalena“ w  Gorlicach (47 lat), Jan  Miarecki, 
kop. „M agdalena“ w  Gorlicach (47 lat), Jan 
Schon, F irm a „Lim anow a“ w  B orys ław iu  (46 lat), 
Józef Boczoń, kop. „M agdalena“ w  Gorlicach 
(45 lat), Jan  Hoszowski, F irm a „Pollon“ w  Bo
rysław iu  (43 lat), Józef Ludwin (syn Jędrzeja), 
kop. „Z aw isza“ w  Ropicy Polskiej (42 lat), F ra n 
ciszek Kaczor, kop. „M łynki“ w  Brzozow ie  (41 
lat). Józef Ludwin (syn Macieja), kop. „Kinga“ 
w  Krygu (41 lat), F ranc iszek  Janik, kop. Fellne- 
ró w k a  w  Męcinie Wielkiej (39 lat), T om asz
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Głód, kop. „R ozanna“ w  Ropience (38 lat), Jan  
W ierdak , F irm a „M ałopolska“ w  B orysław iu  (37 
lat), Florian Adamczyk, kop. „Polmin“ w  Tu- 
rzempclu (37 lat), Andrzej Kociuba, kop. „M łyn
ki“ w  Brzozowie (37 lat), P io tr  P rzybycie l,  kop. 
„Z aw isza“ w  Ropicy Polskiej (37 lat), Julian 
P eka l-P eka łow sk i,  F irm a „Pollon“ w  Lipiu (36 
lat), Jakub Kosiba, F irm a „Pollon“ w  B orys ła 
wiu (36 lat), P io tr  Boczoń, kop. „Kinga“ w  Kry- 
gu (36 lat), Andrzej Świerz, kop. „Kinga“ w  Kry- 
gu (36 lat), B enedyk t Cichoń, kop. „Hum niska“ 
w  B rzozow ie (36 lat), Jakub Żurak, F irm a „Pol
m in“ w  Daszaw ie  (35 lat), Marian Wolański, F ir
m a  „U rycka  Spó łka“ w  U ryczu (35 lat), Ludwik 
Komurek, F irm a „Gazolina“ w  B orysław iu  (35 
lat), Józef Przychliński, Zupa Solna w  Droho
byczu (35 lat), Karol Jopek, kop. „Zaw isza“ w  
R opicy Polskiej (35 lat), Antoni Łuczko, Zupa 
Solna w Bolechowie (35 lat), Jan Samborowski, 
kop. „M łynki“ w Brzozowie (34 lat), Ludwik W o- 
łoszczak, F irm a „Galicja“ w Drohobyczu (33 lat), 
Karol Dubis, Zupa Solna w  Bolechowie (33 lat), 
T om asz  Lis, F irm a „Polm in“ , D aszaw a  (32 lat), 
Ton tasz  Szydło, F irm a „M ałopolska“ w  B o ry s ła 
wiu (31 lat), Józef M rzygłód, rafineria „Nafta“ 
w  D rohobyczu (31 lat), Józef Mucha, F irm a „Sło- 
boda R ungurska“ w  Słobodzie Rungurskiej (31 
la t) , -S tan is ław  Korpak, F irm a „Galicja“ w  D ro
hobyczu (30 lat), Jakub Haluch, Firma „Gazoli
na“ w  B orysław iu  (30 lat), Jan  Kapryniak, 
kop. „Pollon-R ów ne“ w  R ów nym  (30 lat), S tan i
s ła w  Strukowski, F irm a „Galicja“ w  B orysław iu 
(29 lat), W ła d y s ła w  Jasiński, rafineria „Nafta“ 
w  Drohobyczu (29 lat), S tan is ław  Rojek, rafine
ria „Nafta“ w  Drohobyczu (29 lat), T adeusz  Gin- 
da, F irm a „Gazolina“ w  B orys ław iu  (29 lat), 
Kazimierz Janik, kop. „M agdalena“ w  Gorlicach 
(29 lat), Michał M aksym iak, „Polmin“ w  Droho
by czu  (28 lat), W ła d y s ła w  Skowroński, Firma 
„Polmin“ w  D rohobyczu (28 lat), W ła d y s ła w  Ko
nieczny, kop. „Polm in“ w  Turzempolu (28 lat), 
W ik to r  Jędziorowski, Zupa Solna w  Bolechowie 
(28 lat), Józef Furdzyn , F irm a „Polmin“ w  D ro
hobyczu (27 lat), W ik to r  W idziszewski, kop. 
„Pollon“ w  T argow iskach  (27 lat) i Józef Ło
ziński, Żupa Solna w  Dolinę (26 lat).

Nadmienić w  końcu należy, iż odznaczeni ob
darow ani zostali poza tym  przez  Z arządy  Firm, 
w  k tórych  pracują, kosztow nym i upominkami.

Stan prac w iertniczych S. A. „Pionier“, za mie
siąc listopad 1937.

1. Szyb  „Minister K w iatkow ski“ — M raźnica: 
T łokow ano — produkcja  12,0000 kg.

2. Kopalnia „P ionier-K osów  VII“ szyb  „Hu
cuł“ w  W ierzbow cu: Głębok. 1421,30 m, rury  
10” do głębok. 1204,46 m. Instrum entacja  za  ur
w an y m  przew odem  wiertniczym.

3. Kopalnia „Pionier-Ś lązak“ w  Niebyłowie:
a) o tw ór św id ro w y  Nr 1 — głębok. 110,00 m, 

ru ry  5”, łyżkow anie  ręczne, produkcja 2291 kg;
b) o tw ór św id ro w y  Nr 2 —  głębok. 172.80 m, 

ru ry  5 7 2”, łyżkow anie  ręczne, produkcja 3311 kg;
c) o tw ór św id ro w y  Nr 3 — głębok. 136,10 m, 

ru ry  6V2”, łyżkow anie  z motoru, produkcja  
2405 kg;

d) o tw ór św id row y  Nr 4 — głębok. 99,50 m, 
ru ry  7”, łyżkowanie  ręczne, produkcja 3066 kg;

c) o tw ór św id ro w y  Nr 5 —  wiercenie p rze
w oźnym  rygiem, głębokość 130 m, ru ry  7” .

KRONIKA WIERTNICZA.

Tustanowice.

Sta telands 32 — „Małopolska“. Głębokość z koń
cem listopada 1229,50 m, ru ry  5”. W odę 
zamknięto rurami 6”. W ierci w  formacji me- 
nilitowej.

Sta telands 33 — A ntoni — „M ałopolska“. Głębo
kość 624,30 m. W ierci „ R o ta ry “ w  w a r 
s tw ach  polanickich.

S ta telands 34 — „Małopolska“. Głębok. 172,10 m, 
rury  10”. W iercenie rozpoczęto dnia 6 listo
pada br.

B ukow iec 41 — „Małopolska“. Głębok. 1167,10 m, 
rury  572”. Rozpoczęto dalsze w iercenie dnia 

3 listopada. W a rs tw y  menilitowe.
B ukow iec 43 — „Małopolska“. Głębok. 429,60 m, 

ru ry  8 7 2” . W ierci w  w ars tw ach  polanickich.
Tłoka  44 — „Małopolska“. Głębokość 180 nr, ru

ry  10”. W iercenie rozpoczęto dnia 6 listo
pada br. W odę zamknięto rurami 12”.

M arietta 6 — „Małopolska“. Głębok. 1030,70 m, 
rury  6” . W ierci w  piaskowcu borys ław sk im  
i ściąga około 1000 kg ropy dziennie.

Dąbrowa 19 — „Małopolska“. Głębok. 1449 60 m, 
ru ry  5 '/ " .  Wierci w  partii dolnych rogow 
ców, ściągając 1600 kg ropy  dziennie.

M arietta 1 — „M ałopolska“. Głębok. 160,40 ni, 
ru ry  12”. W iercenie rozpoczęto dnia 17 li
stopada.

W otan  — „Pollon“. W  listopadzie wiercono. 
Głębokość 1253 50 m, ru ry  7” do 1243,63 m.

Mraźnica.

Nina — „M ałopolska“ . Głębokość 1511,80 m, 
rury  5”. Pogłębia w  w ars tw ach  menilito- 
w ych  i ściąga około 1000 kg ropy dziennie.

S iko rsk i — „M ałopolska“. Głębokość 1121 m, 
ru ry  672”. Dnia 3 listopada rozpoczęto po
głębianie otworu. Inoceramy, nasunięcia.

Skorodne.

N r 1 — „M ałopolska“. Głębokość 331,40 m, ru
ry 7". Wierci w  w ars tw ach  krośnieńskich.

Czarna.
Nr 4 — „Małopolska“ . Głębokość 147 m, rury  

10”. W iercenie rozpoczęto dnia 13 listopa
da. W a rs tw y  krośnieńskie.

Bitków.
N r 148 — „M ałopolska“ . G łębokość 220,20 m, 

rury  12” . W ierc i w  w ars tw ach  nasuniętych.
Nr 69 — „M ałopolska“. Głębokość 109,50 m, ru

ry  12” . Prostu je  i wierci w  w ars tw ach  nasu
niętych.

Pasieczna.
C hrobry 14 — „M ałopolska“. Głęb. 1340,80 m, 

ru ry  7”. W ierci w  w a rs tw a c h  menilitowych 
i ściąga nieznaczne ilości ropy.
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Rypne.
Serhów  40 — „M ałopolska“. Głębok. 621,30 m, 

ru ry  7”. Szyb  oddano do eksploatacji z p ro
dukcją dzienną 1200 kg ropy.

S erhów  51 — „M ałopolska“ . Głębok. 511,50 m, 
ru ry  7” . Szyb  oddano do eksploatacji z p ro 
dukcją dzienną około 1000 kg ropy.

S erhów  54 —  „M ałopolska“ . Głębok. 192,30 m, 
ru ry  9”. W ierci w  menilitacli eoceńskich.

Serhów  55 — „M ałopolska“ . Głębokość 39,50 in, 
ru ry  14” . W iercenie  rozpoczęto dnia 25 listo
pada br.

S erhów  45 — „M ałopolska“. Głębok. 580,40 m, 
rury  7”. Pobłębianie rozpoczęto dnia 6 listo
pada br.

S ta je  6 — „M ałopolska“. Głębokość 103 m, ru
ry  12” . W iercenie  rozpoczęto 2 listopada.

Dobrucowa.
Nr 11 —  „M ałopolska“. Głębokość 1166,80 m, 

ru ry  5” . W odę  zamknięto rurami 6”. W ierci 
w  w ars tw ach  eoceńskich.

N r 12 — „M ałopolska“. W iercenie  w strzym ano  
w  głębok. 1172 90 m.

Sądkowa.
N r 29 —  „M ałopolska“. Głębokość 1010,10 m, 

ru ry  9”, k tórym i zamknięto wodę.

Brzezów ka.
Olga 3 — „M ałopolska“. Głębokość 796 m, ru

ry  10” . W ierci w  w a rs tw a c h  eoceńskich.

Białkówka.
Jasio lka  3 —  „M ałopolska“. G łębokość 1153 m, 

ru ry  5”. W ierci w  formacji kredowej.

Rogi.
Nr 12 —  „M ałopolska“ . Głębokość 671,40 m, 

ru ry  10” . W ierci w  w a rs tw a c h  menilito- 
w ych.

Kobylanka.
Nr 36 — „M ałopolska“ . Głębokość 449 m, ru

ry  7” . P róbna  eksploatacja.
Dominikowice.
N r 1 —  „M ałopolska“. W  głębokości 355,60 m 

silniejszy p rzy p ły w  ropy. P róbna  eksplo
atacja.

W ęglów ka.
N r 126 —  „M ałopolska“ . Głębokość 270,50 m, 

ru ry  7” . Pogłębianie  otworu.

Harklowa.
H arklow a 153 —  „M ałopolska“. Głęb. 896,50 ni, 

ru ry  7” . W ierci w  w ars tw ach  krośnieńskich. 
Ś lady  gazu.

Brzozów .
Las  3 — „Małopolska“ . Głębokość 150 m. W ie r 

cenie rozpoczęto dnia 28 października br.

Las 4 — „Małopolska“. Głębokość 53,80 m. W ie r 
cenie rozpoczęto 13 listopada br.

Krościenko.
Nr 109 — „M ałopolska“ . G łębokość 11,60 ni, ru

ry  16”. W iercenie  rozpoczęto 27 listopada br.
Brelików.

Nr 131 —  „M ałopolska“ . Głębokość 500 m, ru
ry  7” . N awiercono horyzont ropny i o tw ó r  
oddano do eksploatacji.

W ankowa.
Nr 30 — „M ałopolska“. Głębokość 364 ni, ru

ry 7”. Nawiercono horyzont ropny i o tw ó r  
oddano do eksploatacji.

L eszczow ate.
Nr 48 — „M ałopolska“ . G łębokość 163,70 m, ru

ry  10”. W iercenie  rozpoczęto dnia 10 listo
pada br.

Opary.
N r 5 — „Polmin“. Głębokość o tw oru  z końcem 

listopada 398,50 in. Nawiercono gaz. P r z e 
p row adza  się pom iar ilości. R u ry  12” do 
395,08 m.

Dolina.

N r 14 — „Pollon“. W iercono. G łębokość 743 m. 
R u ry  6” do 741,35 m.

Lipie.

N r 11 — „Pollon“. W iercono. Głębok. 502,90 m. 
R ury  9” do .501,06 m.

Równe.
N r 1 — „Pollon“ . G łębokość o tw oru z końcem 

listopada 1079 m. R ury  5” do 951,29 m.

Roztoki.

N r 9 — „Polmin“. Głębokość o tw oru  432,40 m. 
R ury  14” do 425 73 m.

Nr 10 —  „Polm in“. Głębokość o tw oru  132,60 tu. 
R ury  16” do 127,10 m.

N r 11 — „Polmin“ . Głębokość o tw oru 155,50 m. 
R ury  20” do 153,50 m.

Turze Pole.

Nr 31 — „Polmin“ . W iercono. Głębok. 501,50 m, 
rury  7” do 495,47 m.

Grabiny.
N r 1 — „Polmin“. Głębokość o tw oru  220 m. Za- 

rurow ano 9” do 218,46 ni.

Żdżary.

N r 2 — „Polmin“. Z końcem listopada osiągnię
to g łębokość 512,70 ni. R ury  6” do 511 56 m.

Targowiska.
Targow iska  — „Pollon“. W szystk ie  o tw o ry  w  

likwidacji.
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„ M A Ł O P O L S K A “
GBÜPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH,

PRZEMYSŁOWYCH 1 HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW ~ PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
P A R Y Ż  1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoii- 
niarnie — R a f i n e r i e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

Fa b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W iertniczych

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O

dawniej BERGHEIM i MAC GARVEY

W G L I N I K U  M A R I A M  P O L S K I M
d o s t a r c z a :

W szelkich m aszyn, urządzeń i narzędzi w iertniczych — M aszyn  

i aparatów  dla rafinerii nafty — W yciągów , pomp oraz w yrobów  

kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i  t e l e g r a f :  

G lin ik  Marfampolsk! 
T elefon : Gorlice Nr. 17

Stacja  k olejow a: Zagórzany 
P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :  
G l in ik  M ar lam polsk l


